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Absurdalny projekt Ligi Narodów
^tiemcy za wyeliminowaniem (Solski z obrad międzynarodowych

Berlin , 2-g o  grudnia.
P r a sa  n ie m ie c k a  p o d a je  na  n a c z e l­

nych  m ie js c a c h  o g ło s z o n y  w  „ J o u r n a l  
G e n e v e “ p r o je k t  r e o r g a n iz a c j i  L ig i  

■Narodów, k tó r y  r z e k o m o  m ia ł z o s t a ć  
O p racow an y  p r z e z  W ło c h y ,  je d n a k  
C z y s t k o  p r z e m a w ia  za  te m , ż e  a u to ­
rem  p r o je k tu  s ą  N ie m c y .  I d z ie  o n  w  
k ieru n k u  p o z b a w ie n ia  w p ły w ó w  p r z e -  
O e w sz y s tk ie m  F r a n c j i ,  w z m o c n io n e j  
g lo sa m i s p r z y m ie r z e ń c ó w  o r a z  A n g lj i ,  
W zm o cn io n e j d o m in ja m i, a  n a to m ia s t  
W zm o cn ien ia  s t a n o w is k a  N ie m ie c  i 
W ło ch  c z y l i  in n e m i s ło w y  z m ie r z a  d o  
r® zdzia łu  s i ł  i. o g r a n ic z e n ia  ic h  d o  g r u -  
P y 4 -r e c h  m o c a r s tw .

N o w a  L ig a  N a r o d ó w  m ia ła b y  się 
Opierać o  zasady paktu ąrech i stano­
wić „naczelną radę 4-rech" czyli dy- 
rektorjst europejski, o którym to zre- 
s?ta N ie m c y  p o  z a w a r c iu  p a k tu  4 -c h  
Wyrażały się z najwyiszem uznaniem.

. Zasada jednogłośności nie . będzie 
W r e o r g a n iz a c j i  L ig i  N a r o d ó w  u w z g lę -  
c*n 'o n a , a uchwały zapadać będą tylko

w  g r o n ie  4 -r e c h  m o c a r s tw . W  te n  s p o ­
s ó b  in n e  p a ń s tw a  jak  n p . P o ls k a  i  M a i  
ła  E n t e n t a  b ę d ą  p o z b a w io n e  w s z y s t ­
k ic h  p r a w  a  p r z e d e w s z y s tk ie m  p r a w a  
g ło s o w a n ia .  P o n ie w a ż  W io c h y  w y ­
p o w ie d z ia ły  s ię  za  k o n ie c z n o ś c ią  p r z y ­
ję c ia  d o  te j  n o w e j  L ig i  N a r o d o w  i 
R o s j i ,  n o w a  ra d a  n a c z e ln a  E u r o p y  
b y ła b y  r o z s z e r z o n a  d o  5 - d u  c z łc n k ó w .

P r o je k t  te n  z  p o ls k ie g o  p u n k tu  w i­
d z e n ia  w y g lą d a  a b s u r d a ln ie . W y łą c z e ­
n ie  b o w ie m  P o ls k i  z  in s ty tu c j i  g e n e w ­
sk ie j  je s t  n ie m o ż l iw e .  T e r a z  d o p ie r o  
s ta je  s ię  w id o c z n e ,  d o  c z e g o  z d ą ż a ł  
n ie m ie c k i  p r o je k t  r e o r g a n iz a c j i  L ig i  
N a r o d ó w :  d o  z u p e łn e g o  u s u n ię c ia
P o ls k i  z  o b r a d  m ię d z y n a r o d o w y c h  i  
z e p c h n ię c ia  je j  d o  s z e r e g u  p a ń s t w  
d r u g o r z ę d n y c h .

S ą  t o  o c z y w iś c ie  b a lo n y  p r ó b n e ,  
w y p u s z c z o n e , p r g e z  s a b o ta ż y s tó w y  L i ­
g i .  N a r o d ó w  I p o k o ju  e u r o p e j s k ie g o  5 
n a je ż y  p r z y p u s z c z a ć , ż e  an i F r a n c ja  
a n i A n g lja  n ie  z g o d z ą  s ię  n a  ta k i  p ro ­
je k t .

U p a ń s t w o w i e n i e  z a K i a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h
k le p e m  do reorganizacji przemyśla wojennego w itnmnnjt

B u d ap eszt, 2 -g o  grudnia.
2  B ukaresztu  d on oszą , ż e  w  zw iązk u  

* u tw orzen iem  od d zie ln eg o  m in isterstw a  
brojenia to czą  się  rok ow an ia  w  sp raw ie  

upaństw ow ien ia  w ie lk ich  za k ła d ó w  p rze­
m ysłow ych  R eslca , T itan , Nadrag, Calan, 
Vl,dir |  C opsan ica , a b y  się  u n ieza leżn ić  od  
?°staw  zagran iczn ych . F abryk i w  Cudir 

^ °P san ica  m ają w y tw a r z a ć  k arab iny

Aresztowanie żony Gandhtego/
Anand, 2-g o  grudnia.
2on a  G andhiego, a resz to w a n a  28 listo- 

br., ma b y ć  p rzew iez io n a  do  w ięz ie -  
!).la Sabarm ati, gd zie  d o k o ń czy  od b y w a -  
l ' e. kary lO -ciom lesięczn ego  w ięz ie n ia , na 

"or4 zosta ła  skazana, a  którą je) za w ie -  
s w e g o  cza su  ce lem  u m ożliw ien ia  

ie*ęgnow ania g łod u jącego  m ęża .

Clcchosiowac|a uzna sowfefy
^ raga, 2 -go  grudnia.

- W  z w ią z k u  z  p o g ło s k a m i  ̂ o  m a ją -  
j -’ 1.11 n a s tą p ić  r z e k o m o  w  n a jb l iż s z y c h  
_n iach  u z n a n iu  Z . S . S . R . p r z e z  C z e -  
, ' ^ o w a c j ę ,  k o la  m ia r o d a jn e  s t w ie r -  

1 ZaN , ż e  r o k o w a n ia  w  te j  s p r a w ie  p o -  
, tW al3 j e s z c z e  ja k iś  c z a s .  C z e c h o s ło -

11 *1 A crmri IGfltlOCZCS-. - c la  u z n a  r z a d  s o w ie c k i  j e d n o c z e ś ­
n ie  2  • --------

T ^ ________
r~ z ie  w  te j  k w e s t j i  n a r a d ę  z  m in i-  

«>trer —  *

„ . -  u z n a n ie m  g o  p r z e z  p o z c s t a łe  
pan stw a  M a łe j  E n t e n t y .

 -
:tn Titulescu w pierwszej połowie

m a sz y n o w e  o raz  am unicję, a z a k ła d y  R e- 
sica  lo k o m o ty w y , d zia ła  i m aterja ły  w y ­
b u ch ow e. N atom iast huty że lazn e  Titan, 
N adrag i C alan będą d o sta rcza ły  że la z a  
i sta li. D o  reorganizacji p rzem ysłu  w o ­
jen n ego  w  R um unii w  bu kareszteń sk ich  
kołach p o lity czn y ch  p rzyw iązu ją  w ie lk ie  
zn aczen ie .

g r u d n ia . S p o tk a n ie  to  m ia ło  s ię  o d b y ć  
w  d n iu  29  u b . m . w  K o s z y c a c h , le c z  
m u s ia ło  b y ć  o d ło ż o n e  z  p o w o d u  c h o ­
r o b y  m in is t r a  T it u le s c u .  Z  c h w ilą  
p o w r o tu  m in is tr a  T itu le s c u  d o  z d r o ­
w ia , o b a j m ę ż o w ie  s ta n u  s p o tk a ją  s ię  
w  K o s z y c a c h , g d z ie  z a p a d n ą  d e f in ity ­
w n e  d e c y z j e  w  sp r a w ie  u z n a n ia  r z ą d u  
s o w ie c k ie g o .

©
Amerykanki „Król piwa" 
skaiany na 10 lal więzienia

N o w y  Jork, 2 -go  grudnia.
S ąd . s ta n o w y  po przep row ad zon ej roz­

praw ie p rzy w ó d cę  św ia ta  podziem n ego  
Irvina W ex lera , k tóry  w  kolach  p rzestęp ­
c zy ch  posiadał p rzydom ek  ,.króla p iw a“, 
na 10 lat w ięz ie n ia  i 20 ty s . d o larów  
g r z y w n y  za o szu k ań cze  uk rócen ie docho­
d ów  sk arb ow ych  na p rzesz ło  pól m iliona 
d o la ró w . W  ręku W ex lera  skupiał się 
ca ty  p rzem yt alkoholu podobnie jak w  
C h icago w  ręku A l C apone.

W  Sofji, stolicy Bułgarji, urządzili studenci bułgarscy masową demonstracje 
na znak protestu przeciwko traktatowi pokojowemu w Neuilly. W  manifesta­
cji wzięły udział olbrzymie tłumy ludności. Pochód przechodził wszystkiemi 
wiekszemi ulicami stolicy, a na czele niesiono dużych rózmiarów mapę Buł­
garii, na której ziemie, które Bułgaria na mocy tegoż traktatu odstąpić mu­

siała, oznaczone były na znak żałoby narodowej czarnym kolorem.

Awantury posłów niemieckich
w parlfflineiicie czecBnosłowtacMm ♦

P ra g a , 2 -go  grudnia. _ k r y ty k ą  j e d n e g o  z  n ie m ie c k ic h  pcr-
W  p a r la m e n c ie  d o s z ło  d o  in c y d e n -  s łó w  s o c j a l is t y c z n y c h .  W y w ią z a ła  s ię  

tu ,  w y w o ła n e g o  p r z e z  2 -c h  p o s łó w  u ta r c z k a  s ło w n a , w  c z a s ie  k tó r e j  
n ie m ie c k o -n a r o d o w y c h  K a lin ę  i S ć h o l-  S c h o ll ic h  p r o t e s t u j ą c e g o  p o s ła  s ó c j a -  
l ic h a , k tó r z y  w  p r o w o k a c y jn y  s p o s ó b  l i s t y c z n e g o  n a z w a ł o g o n e m  w o ło w y m ,  
w y g ła s z a l i  m o w y  o b e lż y w e  p r z e c iw k o  N ie m ie c c y  p o s ło w ie  s o c j a l is ty c z n i  
d e m o k r a to m , ż y d o m  o r a z  e m ig r a n -  u s i ło w a l i  c z y n n ie  z n ie w a ż y ć  S c h o ll i -  
to m  n ie m ie c k im . P o s ło w ie  o ś w ia d -  c h a  o r a z  K a l in ę . D o s z ło  d o  w ie lk ie g o  
c z y li ,  iż  s w a s ty k a  w a lc z y  z  ż y d o w s k im  z a m ie s z a n ia , k tó r e m u  d o p ie r o  p o ło ż y -  
im p e r ja liz m e m  o r a z  n a c jo n a l iz m e m , ła  k r e s  e n e r g ic z n a  in te r w e n c ja  p o s łó w  
W  p e w n y m  m om etic ie^  p r z e m ó w ie n ie  in n y c h  u g r u p o w a ń  p o li ty c z n y c h .  
S c h o ll ic h a  sp o tk a ło , s i ę  z  g w a łto w n ą

Prowokocie hitlerowców
wobec księży w  Monachium

B erlin , 2 -go  grudnia.

Biuro W olffa  donosi z  M onachjum , że  
rzekom o w  cza s ie  rew izji, dokonanej w  
m ieszkaniu  trzech  d u ch ow n ych  k ato lic­
kich, k tórzy  a resz to w a n i zo sta li onegdaj 
za ro zs iew a n ie  n iep ra w d ziw y ch  w ia d o ­
m ości, zn a lez ion o  w ie lk ą  Ilość w y d a w ­
n ictw  treśc i m ark slstow sk ik el oraz ksią ­

ż e c z e k  cz ło n k o w sk ich  k om un istycznej 
„czerw on ej pom ocy" .

#
£ H s p lo s |c i fmmBij

ww (Barcelonie
P a ry ż . 2-go grudnia.
Jak donosi „P etit P ar isien “ w  B a rce ­

lonie w  n o cy  z piątku na sobotę ek sp lo ­
d ow a ła  bom ba na placu P rado. P ięc iu  
m ężczy zn  i iedna k ob ieta  odn iosło  c iężk ie  
rany.

P R Z Y P O M I N A M Y
źe Mo nie zapłaci duety do 6 gromią 
nie otrzyma dalszych no m er ów
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B a g n o  k o r u p c j i  w  „ V o l k s b u n d z i e “
m i s l o m M  % m m .  W i e s n e r

W a lk a  w  ob ozie  n iem ieckim  na Po* 
Skim Ś ląsku  trw a  nadal, i p rzyb iera  coraz  
o strze jsze  form y. K ierow n ictw o  „D eu tsch e  
P a rte i” z ig n o ro w a ło  sob ie  zu p ełn ie  posta­
w io n e  m u w  uib. tygod n iu  4 d n iow e „ulti­
m atum ” p rezesa  „Jungd. P a rte i” , inż. W .e-  
sn era , w o b e c  c z e g o  w y stą p ił on  w  w rze  
„D er A ufbruch” z dn. 2 bm. z d a lszem i 
c ię ik jc tn i zarzutam i p rzec iw  starym  dzia ­
łaczom  niem ieckim .

P o  p ośle  U lltzu  —  inż. W iesn er  zab ra ł 
c lę  do  innych  d z ia ła czy  n iem ieck ich  
„Y olksbundu” 1 „D eu tsch e P arte i.”

W  p ierw szy m  rzęd zie  tnż. W . zarzu ca  
u rzęd n ik ow i d zia łu  p ra w n eg o  „Y olk s­
bundu”, Jan isch ow sk iem u , ż e  pob iera aż  
1.440 z ł. pensji, ch oc iaż  n ie  posiada  w y ­
starcza jących  kw alifikacji p raw n iczych . 
P o za tem , p. J. o trzy m a ł podobno z  „Y olks­
bundu” p o ży czk ę  w  w y so k o śc i 2.500 zł-

„V o!ksbundu” 500 z ł., do tej p ory  n ie  za ­
p łaci} p rocen tów  i te ż  n ie  sp ła c ił ani je ­
dnej raty .

P o za tem  inż. W iesn er  p rzy n o si w  ar­
ty k u le  sw y m  n astępujące dane, św ia d c z ą ­
ce  o w ie lk iej korupcji w  o b o z ie  n iem iec­
kim :

„K atow ick i B ank  Z w ią zk o w y  (K atto- 
w itzer  V ereinsbank) dat na b u d ow ę „H o­
telu  E urop ejsk iego” w  K atow icach  220 ty s . 
z ło ty ch , jednak b ez  h ip o teczn eg o  za b ez­
p ieczen ia  tej k w o ty . P o  p ew n ym  czasie ,

W  zw iązk u  z tem  inż. W . d om aga sie  
p ociągn ięcia  d o  o d p ow ied z ia ln ośc i dyr. 
S tró ży k a  z Król. H uty i dyr. K uepera.

W  m nym  artyk u le w y m ien io n eg o  pi­
sm a autor rzuca  c iek a w e  u w ag i o  dot. roli 
m ężó w  zaufania ,,VoIksbttndu” . Z uw ag  
tych  w yn ik a  m. in., że  d zia ła jący  z p o le ­
cen ia  „D zia łu  O pieki sp o łeczn ej” Y oiks- 
bundu m ężo w ie  zaufania (rn. In. w  B iel- 
szo w ica ch ) dysponują b ez  jakiejkolw iek  
kontroli w ięk szem i k w otam i p iem ężtiem l 
(na p rzek u p yw an ie  ro d zicó w  polskich

g d y  chciano  b łąd  ten napraw ić, o k a za ło  dzieci, za p isy w a n y ch  do szk ó ł n iem iec-
i. _ „inonrP',OMi m łałcnu bm nłoli 5 1,: „ L. ___ n .  J \ : .*  . . .s ię . ż e  na p ierw szem  m iejscu hipoteki 

w p isan o  już 15-letn ie praw o d z ierż a w y  a 
na drugiem  za ś d ług  w  w y so k o śc i 280 ty s . 
z ło ty ch , w ło ż o n e  za tem  w z e z  bank p ienią­
d ze  są  b ezap elacy jn ie  stracon e.

W  iranym w yp ad k u  ten  sam  bank dał 
ż y d o w i JuliusbergeroAyl 110 ty s . z ł., o c z y

(na 4 ęroc.), p od czas g d y  inni c z ło n k o w ie  w iśc ie  też  b ez  p ok rycia  w zg l. zab ezp le-  
„V. B . ’ z  k a sy  zw ią zk o w ej z trudnością ezen ia .
o trzym u ją  p o ży czk i, op rocen tow an e na 
10  do 12 p r o c .

K ie r o w n ik  biura b u d ow lan ego  „N o- 
stra ” —  p isze  dalej inż. W . —  dr. Sroka, 
pobierający  m ies ięczn ie  2.000 z ł, pensji z  
„V olksbundu” o trzy m a ł 5.000 z ł. p o ż y c z ­
ki (na 6 proc.).

B. p o se ł na Sejm  G oldm ann i p rezes  
„V oiksbundu” z  Król. H uty p o ż y c z y ł —  
jak tw ierd zi p. W iesn er , s w e g o  cza su  z

W  ten sp osób  w y rzu co n o  poprostu za  
okno 330 ty s . z ł.

kich. P rzyp . R ed.) i ż e  w  jednym  w y ­
padku m ąż zaufania „Y olksbundu” w  B iek  
szo w ica ch  z u ż y ł p ien iądze te  do su b w en ­
cjonow an ia  w ła śc ic ie li dom ów  o raz  cz ło n ­
k ó w  „Kultur- und Y^irtschaftsbundu”. G dy  
o d n ośn ego  m ęża zaufania p rzy c iśn ię to  do 
muru, o św ia d c z y ł on , ż e  vy jednym  w y ­
padku musia? cz łon k a  „Kultur- und W śrt- 
schoftsbundu” w y n a g ro d z ić  za to, ż e  do­
n osił „Y oiksb undow i” o  stosunkach , panu­
jących  w  tej organizacji.

M m  psdafek * ptdwólnlc śclaiaif
tfpramnośł f e ę t f s r a s i l e g s  Urzędu 'śf&arfoome&o #•

Niedziela D ziś: Franciszka K saw .
Jutro: Barbary, P ,
W schód słońca: g . 7 m 49

grudnia Zachód: g. 15 m. 49

1933 D ługość dnia: g. 8 tn. —

' ’ V -l* f'W 5) V ł ‘ '*P ,J> ‘ '

O trzy m a liśm y  w ia d o m o śc i o  n ie z w y ­
k ły ch  posu n ięciach  b ęd ziń sk iego  urzędu  
sk a rb o w eg o , k tóry  jednem u z p łatn ików  
n a d esła ł upom nienie, w ra z  z  k osztam i na 
podatek , w  sum ie 30 z ł.

D o ść  skrupulatny płatnik p oczą ł szu ­
kać jednak k w itó w  i zn a lazł p o k w ito w a ­
n ie na ten że  sam  podatek  (w sz y s tk . liczb y  
k sią g  są  zgod n e) za p ła co n y  już w  U rzę ­

dzie . Z innej stron y  inform ują n as, ż e  z 
su m y p od atk ow ej 62 zł. p łatnik zap łacił 
40 zł.» co nie uchroniło go od  „przyjem no­
ści"  o trzym ania  upom nienia na.., ca łą  su ­
m ę 62 z ł,, p lus k o szta  upom nienia 1.50 zł. 
i odsetk i.

R ekord  sp raw n ośc i zo sta ł jednak p ob i­
ty  nakazem  p od atk ow ym  urzędu Skarb o­
w e g o , w ysłanym ™  n ieb o szczy k o w i.

K U P O N
na pierw szorzędny b.fclet do kin w 
Krakowie, w ażny także na prem ie­
ry ! św  ęta 

w ażny na dzień 3 grudnia 1933 r. 
Nim eiszy kup^n uateźł wyoigć ♦ 
przed!>tyć do wym iany na bilet do 
k na w Redakcji ..Siedem  Groszy* 
w Krakowie ulica Karmelicka nr. 15 

U iszczenie podatku o b o w a zu ie

Mromiba H ia ło p o h f i f f l
R e d a k c ja :  K r a k ó w , u l. K a r m e lic k a  i5*

REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE!
Teatr Im. J. Słowackiego. ^

Niedziela — p-o 'poi. „Igraszki jjrazyarne", witct- 
„Człowiek z teką".

OPERA KRAKOWSKA W CIESZYNIE.
Na za-pros^enie Towarzystwa Teatru Polskiego. 

jeżdżą. opera krakowska do Cieszyna ł w tamtejszy^ 
teafcnze da 11 grudniar br. operę Rossini‘ego ,.Cyral 
Sewilski" z gościnnym wystgpem Ady Sad.

KINA W KRAKOWIE;
Wanda: „14 lipca" (Tańczący Paryż). pro®,e .*

„Śpiew, całus, dziewczyna". Swlt; „Serce w itez i 
Apollo: „Rozkoszne kłopoty". Sztuka: „Pokusy 
ńcP. Uciecha: „Odmęt ulicy". Atlantlk: ,.Sat»r®
Adria: „Dziesiąty kochanek". Słońce: „Szatan 
ści". Dom Żołnierza: „Dr. Jekyll i Mr. Hyde".

RADJO:
Poniedziałek. 4 grudnia 1933 r.

Kraków. 11,50 Wiadomości bieżące. 11,57 Sygnał 
su. 12,05 Muzyka popularna. 15,40 Przegląd kotnU®̂ ® 
cyjny. 15,45 Chwilka lotnicza I przeciwgazowa. I5- 
Muzyka. 16,10 Recital wiolonczelowy. 16,40 Lekcja ^  
francuskiego. 16,55 Muzyka lekka. 17,50 Kącik ipracy 
biet. 18,00 Odczyt. 18,20 Audycja żołnierska. 18,55 
nowsze wydawnictwa". 19.10 Felieton muzyczny. 
WiadomoSci sportowe. 19,35 Rozmaitości. 19,40 Kom0®1 
symfoniczny. 21,45 Felieton. 22,00 Muzyka lekka.

M roni&a Hłąs&a
Redakcja i administracja Katowice, 

ulica Sobieskiego 11.
f  • . •

£  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO­
WICACH!

NIEDZIELA) •  (. U „Sejmik UtereckI -  Tjrdtlell
JCsląikl Polskiej"!

o g. 16 „Pienladie to ni. wMjrstko"| 
o *. 20 „Pieniądze to n!e wszystko" (PrzedsUwJe- 

łie pocztowców).,.,, „T  ifltW i;
WTOREKi o g. 15 „ZakRta królewna" (dli wkoły 

im. &v. Jadwlyl);
o f. 20 „Pocałunek przed lustrem".

, ŚRODA: o g. 15 „Zaklęta królewna" (dla szkól);
• ( .  20 „Pieniądze to nie wszystko",

KINA NA ŚLĄSKU:
KATOWICE. Capltol: „P. 13". Castno 

przez los". Colosseum: „Tajemnica siostry Angeliki". 
Pałace: „Dlaczego zgrzeszyłam". Rialto: „Swlał słu­
cha". Union: „Stepowieć L. A. 3".

KRÓL. HUTA. Apollo: „Oeneral Czeng"
J.mne moce". Colosseum: „Chaudu” I „Pod czarem 
Neapolu". Rozy: „W pogoni za księżycem" |  „Taka to 
WolnoSć".

BIELSKO. ApoUo: „Dzieje grzechu". Miejskie:
.Fałszywy strzał".

BIAŁA. Miejskie: „Rewizor z Petersburga".

Drogo zapłacone marzenia
o milionowym, sfoan&le . .  .  na J£iimczobn

licja w y b iła  
g ło w y .

W  innym  znow u

jej te  g łu p ie  m arzen ia  z 

w yp ad k u  w e z w a ł

—  ZATRZYMANO: Franciszka D urala,
30, zam. w  K rakowie, przy uL B ronow ick  * 
178, za kradzież 2 kap na łóżko i 1 se rw etJ  
na szkodę sw ej chlebodaw czyni. Lidy 
zam . przy ul. Sarego 6. Antoniego Raka, I 
28, za w łam arte do sklepu Franciszki HyK>w ®" 
przy u l  Gołębiej 2 ,skąd skradziono arty-kuo 
sp ożyw cze, wart, 157 z ł. Józefa Urana, lat 2*  
za kradzież przyborów  szew sk ich , wart. 
zl. z auta przy ul. M iodowej na szkodę _S2 '  
my Brauna z  W odzisław ia , Jana Paw tusińskic* 
kiego, lat 25, znaneso  złodzieja, za krad®'®* 
skrzynki % wódkam i z w ozu przy u i  O azo w cl- 
M ieczysław a Zabłockiego, lat 23, na 
cym  uczynku kradzieży paczki z  wyrobam* 
cukrnwem i z  w ozu przy u l  Kai wary jskiej, <** 
szkodę W ojciecha K ostrzew y. W ładysław®  
K ierczydskiego, lat 45, ślusarza, zam . w  Kr8!

W  tok u  d alszych  d ochodzeń  w  sp raw ie  
liczn ych  o szu s tw , p op ełn ion ych  przez
niejak. J erzego  S c h m id ta  z  Król. H uty w  muy m n m w u  w y paunu w c* w a i lyierczynenuwgu, ia* ł0 , 5iu,«n.«, m.™. „ ■—,a. 
o r a z  jego  w spóln ik a  Karola L a e g n e r a  i Schm idt niejaką M arię N ow ick ą  i n ęża  jej, k ow ie przy ul. Chęcińskiej 28, za wspóludzi 
W ilhelm a S z y m o s z k a  d ow iad u jem y  się- J a n a J ^ - K ról. H uty, listow n ie  do z ło ż e n ia  w e włam aniu Kasowem.,<Jo Stow. Fuukcj. M 
j e s z c z e  haśtęp ujących  c ie k a w y c h  ś z c ź e g ó -  20 ź łó fy ć h  ń n ie g V  w ?dom u. ^ T łd jT h a  fSP Rjstratu w  Krirttowle pw y  ul. Ru®kle| 2, 
łó w :  w e z w a n ie  zjaw ił się  u niego Jan N ow ick i, skradzono kwotę 1.443 zl.

O szu ści w m a w ia li w sz y stk im  sw y m  o św ia d c z y ł mu Schm idt, ż e  są s led z i pole- — DNI PRZECIW GRUŹLICZE. Odl 
naiw n ym  ofiarom , że  p r z y  p o m o cy  w y -  ciii mu „ z a c z a r o w a ć  je g o  ż o n ę ” . O ile  1 b f -  do! 10 s *ł'czn.? Ĥ 3 r- z  b DItj 
w o ły w a n y c h  p r z e z  n ich  p u c h ó w ,  zdołają  o trzy m a  on od n iego  20 z ło ty ch , ch ętn ie  praz^ r°u ż n c ie " .W ty m  Jzasie  sprzedawano

odstąp i od zam iaru zaczarow an ia  N o- 1 6 -

7.05
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. Katowice. 7.00 „Kiedy ranne wstają mrze' 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Muzyka. 12.35 
Wiadomoóci meteorologiczne. 15.20 Ceduła Oleldy w 
Katowicach. 15.45 Chwilka lotnicza I przeciwgazowa. 
15.55 Muzyka. 16.10 Recital wiolonczelowy. 16.40 Kurs 
elementarny Języka JrancusWago. 16,55 Muzyka lekka. 
17.50 Pogadanka radiotechniczna. 15.00 „Sipoazyuek u 
Willo". 18.20 Audycja żołnierska. 18.55 Dr. Władysław 
Dzięgiel: „Przed stu laty — po imaraowanem po­
wstaniu". 19.10 Felieton muzyczny. 19.40 .Transmisja 
koncertu symfonicznego . z Budapesztu. 21.43 Felieton 
p. t :  „W kraju hlszpaóskjtdi Basków". 22.05 Muzyka 
taneczna. 23.05—23.30 Muzyka taneczna.

—  PRZYTRZYMANIE KIESZONKOW­
CÓW , Policja bielska aresztow ała  kilkakrot­
nie notow anych złodziej!, 30-tetnlego Kopcia 
Giruenspana, zam., av W arszaw ie, ul. Brzeska  
13. Nussem a Blanka lat 49. zam. w  W arsza­
w ie. ul. Gliniana 3 oraz N nchtaa Dawida  
W iska, lat 35 zam .w  W arsizawie, ui. Gęsia  
nr. 27.

— UJĘCIE NATARCZYW YCH O SZU­
KAŃCZYCH ŻEBRAKÓW. Policja śledcza w  
Bielsku aresztow ała  za zuchw ałe 1 oszukań­
cze  żebractw o Barucha Feinsilbera lat 36 z 
Łodzi, Beniam ina Icka M ensza z e  L w ow a, 
oraz Arona Kupferstdna z C ieszyna.

—  KRADZIEŻ KIESZONKOW A. Zygfry­
dow i M orsowi, woźnem u P ow szechnego  
Banku K redytow ego w B e lsk u  skradziono w  
gm achu Banku P olskiego kw otę zł. 2.640.

— DZIŚ SKLEPY OTW ARTE. Na skutek 
starań i zabiegów  kuplectw a, m agistrat m. 
K atowic zezw olił na otw arcie sk lepów  rów ­
nież w  dzisiejszą niedzielę, 3 grudnia od godz. 
13 do 18. R ów nież i w  Król. Hucje w  ostatniej 
chw ili uzyskano pozw olenie w ładz, że  sklepy  
będą dziś otw arte od godz, 14— 18.

_  ZA PROW OKACJE. D yrekcja Policji w  
K atowicach ukarała w dniu 2 bm, Józefa W oź­
nik a i P aw ła P ietrzykow sk iego z M ysłow ic  
4-tygodniow ym  bezw zględnym  aresztem  za 
prow okacje, jakich dopuścili się oba) oskarże­
ni w lokata Hotelu francuskiego w A lysłowi- 
cach w obec gości polskich I w łaścicieli lokalu.

.ścigana w y sz u k a ć  m. in. na górzfc K lim czok, w zg l 
pod C zęsto ch o w ą , G rodźcem  f K rakow em  
u k ry te  b o g a te  sk arb y  śred n io w ieczn e . 

N ajbardziej na iw n ą ofiarą o szu stó w  
! „Ta- ok aza ia  się  op isana przez  n as w czora j  

Karolina FIórjanow a z  S iem in ow lc , która  
przez b lisk o  2 lata, t. i. od 1931 r. p łaciła  
o szu sto m  m iesięczn ie  po  100 z ł. (ogó łem  
1.700 z ł.) , a o sta tn io  n a w et dała  im 50 d o ­
la ró w  w  tym  celu , b y  na in tencję zn ale­
zien ia  ty ch  sk arb ów  na K lim czoku zam ó­
w ili u O O . F ran ciszk an ów  w  P an ew niku  
ł!H ) specja ln e  m od ły . F lorjanow a do o sta ­
tniej ch w ili w ie r z y ła  w  to , ż e  w resz c ie  
stan ie  s ię  w ła śc ic ie lk ą  m lljon ow ych  skar­
b ów , za ch ow an ych  g d z ie ś  w  jakiejś ukry­
tej jaskini na K lim czoku. Z trudnością  po-

w ick iej, o ile za ś n ie, n a ten czas zrujnuje 
jeg o  rodzinę d o szczę tn ie ,

W  pod obn y sposób  szan tażow a li o szu ­
śc i n iejak iego  L eopolda P ietrzyk a  z  Król. 
H u ty  (S ty c z y ń sk ie g o  38).

O d niejakiej W al. P s z o n k iw e j  w  Kró*. 
H ucie w y łu d z ił S . 50 z ło ty ch , o św ia d cza ­
jąc jej, ż e  drogą w y w o ły w a n ia  ducnów  
w y ś le d z i sp ra w có w  osta tn io  u niej p op eł­
nionej k ra d zieży .

O szu stw  ty c h  d ok on yw ali sp ryciarze  
bezk arn ie p rzez  osta tn ie  5 la t z  rzędu , w o ­
b ec  c z e g o  n a leży  p rzy p u szcza ć , ż e  liczba  
na iw n ych  ofiar ty ch  „m agik ów ” jest bar­
d zo  w ie lk a .

M r o n i h a  X a 0 < ę M o m s $ t m
Redakcja 1 adm inistracja; Sosnow iec, 3-go  

Maja 5.

A  REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCU.
NIEDZIELA; o g. 11,30 „Spadkobierca" (ceny od 

20-50 gr);
o g. 16,15 „Pamny" (ceny 50—2,80);
0 f . 20,15 „Sobowtór". (

—  KRADZIEŻE. P. Janow i W aw rzyń cow i 
w  D ąbrow ie skradziono 5 gęsi. — Z m ieszka­
nia J. M’edw ieda w Będzinie, S ączew sk iego  
29, skradziono blżwterję, w artości 600 zł. — 
Blim ie G oidw aserow i w  Sosnow cu, skradzio­
no artykuły, w artości 300 zł.

Dr. Kwcss;k w
W c z o r a j  p r z y b y ł  d o  Z a g łę b ia  w i­

c e p r e z e s  k ie le c k ie j  I z b y  sk a r b o w e j

d r . K w a s ik ’, k t ó r y  p r z e p r o w a d z a  in ­
s p e k c j ę  w  m ie j s c o w y c h  u r z ę d a c h  
s k a r b o w y c h . J e s t  t o  in s p e k c ja  n a d ­
z w y c z a j n a  i jak  s ię  d o w ia d u je m y , p ra ­
w d o p o d o b n ie  s p o w o d u je  p e w n e  z m ia ­
n y  n a  s t a n o w is k a c h  w  u r z ę d a c h .

„ ia l t d ia "  zrę&n1ni]e
50 ro k tn ih ć w

F ab ryk a  chem iczn a  „R adocha" w  S o s ­
now cu  w y m ó w iła  onegdaj pracę 59 robo­
tn ikom , k tó rzy  z  dniem  15 bm . zostan ą  
zw o ln ien i.

P o  m iesiącu  z lic z b y  tej zostan ie  p rzy ­
jętych  pon ow nie do  p racy  34 ludzi. P o ­
w od em  redukcji —  brak zam ów ień .

będą znaczki, oraz odbędzie się  kilka impr®2' 
których dochód przeznacza się  na ten cel. ,

—  UJĘCIE ZŁODZIEJKI. W T arnow ie Od 
dłu ższego  czasu jakiś złodziei w y k orzystyw ał 
sta le  nieobecność w  domu dom ow ników  > 
ktad ł p ierzyny i poduszki. O statnio udało sie 
jednak policji aresztow ać Marię Świercze**  
lait 26, która przyznała się  do tych kradzieży* 
G ęgających kilkunastu ty s ięcy  z łotych .

— POŻAR. Dnia 2 bm. o  godz. 11 wybuchł 
pożar, spow od ow any przez rozlanie benzyny  
koło pieca w  m ieszkaniu DombkoweJ w  Krako* 
w ie  przy uL Popiela 4 na III piętrzę. Spali!" 
się  kapa z  kanapy obok pieca, w artości 50 żf* 
O gień ugaszono przed przybyciem  straży P0- 
żarnej.

— SKAZANIE KOM UNISTÓW . W ieczorek  
w  płatek Trybunał Sądu Okr. w y g ło sił w yto*  
w  toczącej sę  rozpraw ie przeciw ko 28 nu®* 
dym  komunistom, którzy na w y c ieczce  w lipcu 
b. r- urządzili dem onstrację antypaństwowa*  
Zostali oni skazani na karę w ięzien ia  od  6 ®*e'  
s ięcy  do półtora roku. , ,

— KRADZIEŻ GARDEROBY. Ludom)* 
B ylosz . student Un. Jag., zam. w  Krakowi® 
przy ul. K ołłątaja 8, zg łosił, że  nieznany 
spraw ca dostał sie  do lego  m ieszkania zaP0' 
m ocą w ytrycha, skąd skradł na szkodę joS 
kolegów , T adeusza W oźniaka 1 M ichała W®*, 
sk iego, garderobę i bieliznę, łączne] wartość 
553 z łotych .

— PRZYTRZYMANY PRZEZ POLICJE- 
Zatrzym ano W ładysław a G alesa, lat. 27. 
kradzież paczki z  w ozu Franciszka W ożniaka* 
zm. w B rzeziu. p. Bochnia. Janinę Mosurska* 
lat 22. zam. w Lanckoronie, za kradzież 8a!' 
deroby i pościeli, w artości 620 zl- na szkód® 
Stanisław a Cichockiego, zam. w  K rakowie PfZy 
ul. G rzegórzeckiej 26.

P r z e d  r e w i z j ą  p r o c e s u  t l a l i s z o w e l
M a l l s s a i D O  przew ieziona będzie d o  w ięzienia św. Jtlidkw ła w J£ta& o& ie

S p r a w a  k u  w z n o w ie n iu  p r o c e s u  z a ­
s ą d z o n e j  n a  d o ż y w o t n ie  w ię z ie n ie ,  
M a rji M a lis z o w e j ,  w s p ó łw in n e j  w  n a ­
p a d z ie  r a b u n k o w y m  p r z y  ui. P a ń sk ie j  
w  K r a k o w ie , ja k  s ię  d o w ia d u je m y ,  
idzie naprzód.

O b r o ń c a  je j, d r , W a r e n h a u p t ,  k tó -  w ie n ie  r o z p r a w y  n a s tą p i z  p o c z ą tk ie t*
ry  u tr z y m u je  s ta ły  k o n ta k t  z M a lis z o -  
w ą , z n a jd u ją c ą  s ię  w  F o r d o n ie ,  z a p o ­
m o c ą  k o r e s p o n d e n c y j , r o b i już w  ty m  
k ie r u n k u  p r z y g o to w a n ia .

S p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y , iż  wzno*

n o w e g o  r o k u  19 3 4 , t j . z a  m ie s ią c .
M a lis z o w a  n a  c z a s  r o z p r a w y  Prye" 

w ie z io n a  z o s t a n ie  z F o r d o n u  do  
z ie n ia  ś w . M ic h a ła  w  K r a k o w ie .
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Amulet cygański -  Korzeniem pokrzywy
średn iow ieczn e  p r z e s ą d y  w śró d  lu dn ości Zaglę& ta  s s s

C&łaszemia

0  w e so łe m  zdarzen iu , n ie s te ty  św ia d -  
^ c e m  o g łęb o k o  zak orzen ion ych  p rzesą ­
dach śred n io w ieczn y ch  w śród  n a szeg o  lu- 
dą. donoszą nam  z  P ia sk ó w .

B o jednego z rob otn ik ów , n iejak iego S . 
iPfzyszła przed kilku tygodn iam i cygan k a , 
cllcąc k on ieczn ie  w r ó ż y ć . R obotn ik  po­
czątk ow o op iera ł się . g d y  jednak cy g a n -  
*3 P oczęła  s tr a sz y ć  go  I m ó w ić , ż e  c z e -  
~ aB  g o  w ie lk ie  n ie szczę śc ia , k tórych  łat- 

m oże uniknąć p rzez  zaop atrzen ie  się  
'w n iezaw od n y  am ulet sz c z ę śc ia , robotnik  
dal się  sk u sić  i w  w ielk im  sek rec ie  n ab y ł 
cd cygank i jakiś k orzeń , k tó ry  m iał n osić  
stale p rzy m o co w a n y  do sznurka, na sz y i.  
Za am ulet ten zap łaci! 10 zł. i dał cy g a n -  
ce d ość  dobre je szcze  buty.

Jak s ię  ok aza ło  później, b y ł to z w y k ły  
Korzeń... p o k rzy w y , co  jednak nie prze­
szkadzało, że  robotnik św ię c ie  w ie r z y ł w  
swój am ulet. M ożna sob ie  w y o b ra z ić  za ­
tem sm utek n a iw n eg o  robotnika, k ied y  
Pfzed kilku dniam i za u w a ży ! brak k orze- 

k tóry  zgub ił.

Z rozp aczon y  z w ie r z y ł się  żo n ie  i obo- n y  w ieśn iak  stracił sw ój z w y k ły  humor i 
je poszukują w y trw a le  cygan k i, a żeb y  ku- sta łe  chodzi sm utny, to też  brak korzenia  
pić n o w y  zap as korzen ia  p o k rzy w y . n ap raw d ę m oże p rzy n ieść  mu n ie szczę -  

C h arak terystyczn em  jest, ż e  zab ob on - śc ie .

Szafka dobrze zorganizowanych
przed fądem Apelacyjnym w 3£ra$kow*e

KTO CHCE uzyskać zdrowie, niech n a .  
nisze, a otrzym a poradę i środki homeo-pa- 
tyczno-zio low e dostosow ane do wieku ■ cier­
pienia. U leczalna iest gruźlica bez śladu. 
Choroby w eneryczne syfilis i lego skutki, 
recedyw a w ykluczona. Cierpienia żołądka, 
kiszek, wątroby, nerkow e nerw ow e, serco­
we, kobiece reum atyczne artretyczne skle- 

_  rozę. choroby dziecinne um ysłow e itd P o -  
i  siadam liczne podziękowania Zakład przy­

rodoleczniczy M armolowei, Królewska Huta, 
Rynek 7. 710

P o l o r  d o m u
od żetozka do prasowania

D n. 1 bm . o  g od z . 10.20 w sk u tek  nad* 
•biernego rozpalenia że lazk a  do  p ra so w a ­
n a  zapalił s ię  na Marji K u law ik ow ej w  
Janow ie (S zk o ln a  4) fartuch. W ystraszo*  
ila tem  K., w id zą c  gro żą ce  jej n ieb ezp ie­
czeń stw o , z er w a ła  z  s ieb ie  fartuch, rzuca* 
B e go  na leżą cą  w  k oszu  b ieliznę, która  
2 fPaliła s ię .  R ó w n o cześn ie  za ję ły  się  od  
r 8nia firanki, a w  krótkim  c z a s ie  pożar  
jjbjął c a łe  m ieszk an ie  j dom  d erw n ian y , 
Który sp ło n ą ł d o szczę tn ie .

Z aalarm ow ana straż  pożarna w  prze* 
c *ągu 2 godzin  p ożar u gasiła . P o d c z a s  
pożaru K., która straciła  zupełn ie  g ło w ę ,  
doznała poparzen ia  rąk I tw a r z y . R an y  
lednak na s z c z ę ś c ie  n ie są  zb y t p ow ażn e. 
W łaściciel dom u, T o m a sz  K ulaw ik, je s t  
{jbezpieczony na w y p a d ek  pożaru na 
«Wotę 11.400 zl. K ulaw ikow a po udziele­
niu jej p ierw sze j p o m o cy  p ozosta je  w  
0P iece d om ow ej.

Jifofa w ę g lo w a
dla bezrobotnych na S!qtka

b  W ojew ódzki Komitet Lokalny Funduszu 
“ racy, w  zw iązku z ukończeniem  akcji zliem- 
b'3'Czane;, która ty lko w  kilku jeszcze miej­
scow ościach nie iest ukończona — przystępu- 
B  dc, akcji w ęglow ej dla bezrobotnych.

Akcja ta rozpocznie się  około 4 hm. 1 zo- 
Słanie naraz.e rozdzielonych 10.000 ton w ęgla, 
p a r o w a n eg o  przez P olską  K onwencję W ę­
ż o w ą .

W ojew ódzki Kom itet L okalny Funduszu 
racy, spodziew a się , że  bezrobotni zostaną  

J1 w ęgiel na okres z im ow y należycie zaopa- 
łrzeni.

Na skutek o d ezw y  W ojew ódzkiego Kom!- 
®tu Lokalnego Funduszu P racy w  K atowi- 

c3ch ofiarow ały  niektóre górnośląskie fabrylki 
B ydła, następujące ilości m ydlą na rzecz  bez­
robotnych:

1) E. Socha i Ska Król. Huta —  50 kg. m y- 
y ’a, 50 paczek proszku „Schwan". 2) Eryk 
Kotfontay, K atow ice-B ryuów  po 100 kg. na 
?ktes 6 mies. 3) Czwikliitzer, w  K atowicach- 
^alężu 180 kg. 4) L uk aschk , T arnow skie Gó­
ry około 64 kg.
, Ofiarność w ym ienionych firm, pow inna b yć  
P^dźcem do dalszej deklaracji dla tych firm, 

t(>rę przeoczy ły  naszą odezw ę, a na których  
Pomoc liczą setki i ty sią ce  bezrobotnych, nie 
w d ących  w  stanie kupić sobie tego niezbęd­
nego artykułu codziennej potrzeby.

III. Popularna Farma „Trójkąt w  Kole" 
“ ■olsko-Bialia, ofiarow ała 50 kg. w łóczk i, któ­
rą W ojewódzki Komitet P racy zużyje na w y -  

sza liczk ów  dla dziatw y szkolnej bezro­
botnych rodziców . W ojew ódzki Korńtet Ape- 
Bje do ofiarności pokrew nych firm, by skła­
d y  na rzecz biednej, często  dziś jeszcze bo- 
*ei dziatw y szkolnej w łóczk ę, c z y  też inne 
wyroby w łókiennicze.

N a teren ie B ielska i o k o licy  g ra so w a ła  
od d łu ższeg o  czasu  pokaźna szajka z ło ­
d zie i, której k rad zieże  dzięk i doskon ałej 
organ izacji p o zo sta w a ły  z a w sz e  n ie w y -  
śled zon e.

K iedy szajka dokonała  k rad zieży  to ­
w a ró w  ty to n io w y ch  i s ip ożyw czych  na 
szk o d ę  P o lsk ie g o  Z w iązku  G osp od arczego  
w  S tra co n ce , oraz  to w a ró w  sukiennych , 
w a rto śc i p rzesz ło  4.000 z ł. na sz .k o ’ę fir­
m y  ..S tossiu s"  w  K am ionce pod B ielsk iem , 
ukryli w ó w c z a s  rzeczy , p och od zące  z  kra­
d z ie ż y  u n iejak iego  F ranciszka  Klim unty  
w  M ik u szow icach . P olicja  w  poszu k iw a­
niu sk rad zion ych  p rzedm iotów , znalazła  
je  u K lim unta.

P o d cza s  dochodzeń w y s z ło  na jaw , iż 
żona Klimunta przyjęła  tow ar  na p rzech o­
w an ie , n ie w ied zą c , iż  pochodną on e z  kra­
d z ie ż y . R ów n ocześn ie  w y d a ła  ona n a zw i­
ska osób . k tórzy  p rzyn ieśli do  niej tow ar, 
a ci zkolei w ydali d a lszych  w sp ó 'n ik ó w .

Na rozpraw ie sądu okr. w  dniu 31. VIII. 
br. w  W ad ow icach  z łod z ie je  zo s'a li ska­
zani na karę w ięzien ia  od 1 do 3 lat. Od 
w yrok u  tego  kilku osk arżon ych  w n iosło  
apelację, a to: Antoni H etnał. Jan E ojd ys  
F ranciszek  Jurek. R udolf Kubica. F r a n c i­
szek  Kiimunt. M iec zy sła w  F ija łkow sk i i 
J ó zef R em bies. W yrok  sadu a rc la c . zo ­
stan ie  o g ło szo n y  w  p on iedzia łek , dnia 4 
grudnia.

Kijami zatłukli człowieka ▼
♦  ($ la« 9 Clai«f n a p a d  w  P i ń c z o w s l i i e i o K

, FUTRA. Pracownia Futer TAFFET w Ka­
towicach. została przeniesiona z ulicy P o­
przecznej 12 na ul Św  Jana 4 (gdzie sklep  

ł Salam ander w  podwórzu). W ielki wybór.
| Najniższe ceny. Solidne wykonanie. 815 \

M E B L E !  M E B L Et
NADZV .C Z ń INA f*-v  ‘ "m a m  

O S T A i " MIESIĄC!!
Mimo podrożę ..a m ateriałów  surow ych  
sprzedajem y ieszcze tylko w tym  m iesiącu  
po naszych niskich, n iebyw ałych dotąd cenach
Sypialka dębow a .  ...................... Z1 350
Sypialka dębowa, 10 części . . . zl. 595 
•Sypaika mahoniowa luks 10 części zł 900 
Sypialka złota brzoza 10 części • zl 1000 
■-ypialka orzech kaukazki 10 części zl 1100 
Jadalnie, kaukazki orzech od . . . zl 750 
Kuchnie eleganck e od . . . . .  zl 135 
^toly rozsuwane na 18 osób . . .  z! 60
Leżanki  .................................z ł 30
Łóżka polerowane kompletne . . .  z? 75

Jedynie w Najtańszym  Źródle Mebli 
KATOWICE. U w a g a !  tylko Starow ieiska *
(ALdorfstrasse).

Z L ęd z iszo w ie , w  P iń czow sk iem . do­
noszą . iż  na polach folw arku Kasin, d o sz ło  
do k rw a w eg o  starcia,’ m ięd zy  w ieśn iakam i, 
które za k o ń czy ło  się trag iczn ie . W ieśn ia ­
c y  na tle  o sob istych , a bliżej n ieznanych  
n iep orozu m ief, p ok łócili się , a potem  po­
bili. S ta n isła w  i F ran ciszek  W ilerk cw ;e 
w ra z  ze  S tan isław em  S k ow ron em  uzbroili 
s ię  w  kije i napadli na Jana K inelnia z 
B ro ń czy c , k tórego  form alnie zatłukli.

W  bójce tej ujaw niła się w  ca fei gro?  
straszna  z a w z ię to ść  ch łopska, bo  k led ’ 
ranny i ociek ający  krw ią K w iecień  kilka 
krotn ie d źw ig a ł s ię , o p ra w cy  poprostu  
dobijali go.

N iep rzytom n ego  w ieśn iak a  p rzen ies io ­
no do szpitala, gdzie  w a lc z y  ze  śm iercią  
Zbrodniarzy a resz to w a n o . W  cza sie
ś led z tw a  nie okazali oui najm niejszej 
sk ruchy.

Jeszcze jeden kwiatuszek 4
#  #• +  z  h I w q  d z l a ł a l n o i c i  Ś w l ą l e d o i

Z nany na G órnym  Ś ląsk u  z  liczn y ch  o- 
szu k a ń czy ch  m achinacyj. 14 razy  karany  
W ilhelm  F ran ciszek  Ś w ię ty  z  M ik o łow a , 
b ohater g ło śn e g o  sw e g o  cza su  procesu  w  
sp ra w ie  B udow lanej K asy  O szczęd n o śc i 
w  M y sło w ica ch , od p ow iad a ł w  ub. so b o ­
tę  p on ow n ie  p rzed  Sądem  O k ręg o w y m  w  
K atow icach  w  sp ra w ie  o p rzy w ła sz c z e n ie . 
S p ry tn y  ten  o sz u s t  odsiad uje o b ecn ie  w  
w ięzien iu  k a tow ick iem  k arę za  p op rze­
dnie p rzestęp stw a .

P r z y  p o m o cy  szero k o  ro zw in ię te j ak­
cji p ropagan d ow ej o sk . Ś w ię ty  zb iera ł od  
p o szczeg ó ln y ch  o só b  p o lisy  u b ezp iecze­
n iow e, p oczem  w sz e d ł w  porozum ien ie z 
niem ieck iem i to w a r z y stw a m i u b ezp iecze -  
niow em i w  B erlin ie , z  którem ! za w a r ł u- 
m o w ę w  sp ra w ie  p rzed w czesn eg o  w a lo ­
ry zo w a n ia  p o lis  u b ezp ieczeń  na ż y c ie , l i ­
n io w e  tę  o sz u s t  z  teg o  p ow od u  za w a r ł, 
ż e  w te n c z a s  n ie  zo sta ł je sz c z e  ra ty fik o­
w a n y  układ  p o lsk o  - n iem ieck i, d o ty czą cy

Córady inwalidów
nad. zniżfctą rent

W  Dzienniku U staw  R. P; z  dnia 30-g-o 
października 1933 r. ogłoszone zostało rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzpłftej w  spraw ie  
zmi.amy usta w y  o zaopatrzeniu łnwałidizkiem, 
które m. ta. za w iesza  prawo do zaopatrzenia  
pieniężnego inwalidom  z utratą zdolności za­
robkowej poniżej 25%, pochodzącym  z armij 
zaborczych jak: austriackiej, rosyjskie), nie­
mieckiej i t. p„ pozbaw ia prawa do renty  
w d ow y po poległych i po Inwalidach armij 
zaborczych, które nie mają na sw em  utrzy-

w a lo ry za cji p o lis ż y c io w y c h .
N a p o d sta w ie  ty ch  um ów  berliń sk ie  to ­

w a r z y s tw a  u b ezp ieczen io w e , po  o trzy m a ­
niu od  Ś w ię te g o  p o szczeg ó ln y ch  polis, 
p rz e k a z y w a ły  na jego ręce  różn e k w o ty  
sięg a ją ce  10 d o  15 ty s ię c y  m arek n ie ­
m ieck ich , z  c z e g o  jak w y k a z a ły  d och o­
dzen ia  66 ty s ię c y  sp rzen iew ierzeń  i zu ży ł  
na lik w id ację  B anku S p ó łd z ie lczeg o , k tó ­
reg o  b y ł d yrek torem , oraz na organizację  
B udow lanej K asy O szczęd n o śc i.

P o  w y k ry c iu  tej a fery  o sk . Ś w ię ty  
zb ieg ł i p rz e b y w a ł d łu ższy  cza s  w  G dań­
sku i P ru siech  Zachodnich, jednak zo sta ł 
p rzez  N iem ców  w y d a lo n y  do P o lsk i, gd zie  
o sa d zo n o  g o  w  w ięzien iu .

S ą d  sk a za ł o szu sta  na rok w ięzien ia  
z  za liczen iem  aresztu  ś led czeg o . D o w n io ­
sku w n ie s io n eg o  przez  o sk a rżo n eg o  o w y ­
p u szczen ia  go  na w o ln o ść , sad  n ie p rzy ­
ch y lił s ię .

mantu dzieci poniżę] łat 15-tu, w reszc ie  obni­
ża z dniem 1 k w ietifą  1934 r. rentę zasadni­
czą  o  10% w szystk ich  inw alidów  i pozosta­
łych rentob'o>rców, za wyjątkiem  inwalidów  
z form acyj i armji polskiej.

Z tego powodu, a zw łaszcza  w  zw iązku z 
podziałem  inwalidów  i w d o w y  w ojenne ma 
polskich i zaborczych, panuje pom iędzy ofia­
rami w ojny w ielk ie rozgoryczen ie, co zmusi 
to w ładze Związku Inwalidów do interwen  
cli u miarodajnych czynników , celem  znow e­
lizow ania cy tow anego  rozporządzenia i w  
obecnej chwili odbyw ają się w  W arszaw ie  
konferencje w  tej spraw ie.

PODZIĘKOWANIE. Znanemu jasnow idzą­
cemu medjum pani Vilma Turay Karten w Kar 
towicach. W Pani Vilma Turay Karten w Ka­
towicach- M-ogę pośw iadczyć, że dar jasno­
widzenia który Pani posiada wprawia m n e  
w zdum ienie. Od szeregu lat k o r z y ła m  z ia - 
snow idząoych seansów  W Pani i nigdy się nie 
zawiodłem . W szystk o , co md Pani objawiła 
w transie, bądźto co do mojego zdrowia, czy  
też w  spraw ach dotyczących  m ieresów  lub 
rodzinnych, zgadzało się z prawdą co do joty, 
Pos'ada Pani dar boski, w yryw anie ludzi ze  
zwątpienia i w skazyw ania  im drogi do szczę ­
ścia. K atowice, dnia 25. l i .  1933 r. Ii P rzy ­
bylska i Fr. P rzybylsk i. K atowice, ubca Ma­
riacka nr. 1. Pani Turay polecam takó praw­
dziw e medjum jasnow idzące z pelnem zaufa­
niem każdemu szukającem u rady i pom ocy. 
Pani Turay przyjmuje Sw ych  Interesentów w  
Instytucie Grafoiogicznym  w  Katowicach, ul. 
K ochanowskiego nr. 11 m- 14. 818

SPRZEDAM zaraz kaw ałek gruntu na 
I budowę domu. przy szosie Kop. Barbary. 
| M ikołów. Oferty do „7 G roszy" pod 4S01d.

DOM 5 lokatorów, stodoła, chlew , plac 
pod budowę, łąka i ogród, sprzedam. Miej­
ski Janów , ul. Łączna 5. 4803d

SZANUJ sw ój grosz. Meble kupuj tylko  
w e firmie „Meblanko". K atowice. M łyńska 5. 
Urządzenie kuchenne 7 części zl. 125, oraz 
najelegantsze jadalnie i sypialn ie po bardzo 
niskich cenach. Sypialnia dębow a 450 złotych. 
D ostaw a bezpłatnie. 4822d

ELEGANCKIE pianino tanie sprzedam. Nie 
dzielą 3— 5 otw arte. D w orzec B ogucice, ul, 
K rakowska 126 parter. 8,24

Spór matki o prawo do dziecka
$$rat zm a r łe g o  m ę ża  w zó ra n ia  s ię  le i o d d a ł  córfoę

CHIROMANTKA przepowiada z linji rę-k 
jak rów nież z kart, przeszłość, teraźniejszość 
i przyszłość, także z fotografią. Cena 1 zl 
Adres: K atowice, W ojew ódzka 20 III p. mi*' 
szkanłe 6. 484-24.

KUPUJĄC na gw iazdkę, oszczędzaj! Zegar  
kl, biżuterję, nakrycia sto łow e, obrączki ślu­
bne w wielkim  w yborze po cenach fabrycż  
nych kupuj u firm y: Gutman, K atowice, ul 
M ariacka 3. Za stare złoto, srebrno płacę naj 
w yższe  cen y  W łasny w arsztat reperacyjny

NAJSTARSZE choroby jak: choroby raka 
cukrzycę, gruźlicę płuc i kości, w szelkie cho­
roby skórne, żylaki, rany na goleniach, woh 
na szyjach , .choroby nerek i pęcherza, naj 
starsze choroby żołądkow e, astm ę, cborobj 
nerw ow e i um ysłow e choroby 'kobiet i dzieci 
now otw ory i narośla choćby najw iększe, w e  
wnętrzne i zew nętrzne, leczy  śc iśle  hofneo 
pa tycznie. Józef Korczak. Z iółkow ski, Kato 
w ice, uL Jagiellońska 3. 822

M ie sz k a n k a  Król. H uty  B erta  M ikita 
b y to m sk a  19) z g ło s i ła  na policji, ż e  w  

r. z a b r a ł jej z m a r ły  m ąż śp . A lfons 
•°clanek, z k tórym  n ie  ż y ła  w spóln ie , w  
p°s ó b  n ie le g a ln y  jej có reczk ę , zatrzym u -  
!c ią u s ieb ie  do śm ierci sw e j, tj. do 1932 
oku. P o  śm ierci śp . B ., odebrał dziecko  
rat m ęża , Józef B ocian ek , za trzym u jąc je 
0 dnia d z is ie jszego .

Od 1928 do 1933 r. to c z y ła  s ię  przed

Sądem  O k ręg o w y m  w  Król. H ucie roz­
praw a są d o w a  o p raw o m atki do dziecka. 
O sta teczn ie  sąd p rzyzn a ł w y łą c z n e  pra­
w o  do  d zieck a  B erc ie  M ik itow ej, która w  
dniu 9 października br. udała się  w  tow a­
rzy stw ie  kom ornika są d o w eg o  do B o d a n -  
ka po p rzyzn an ą  jej córk ę. B . jednak  
d z ie>  a nie w y d a ł, o św ia d cza ją c , ż s  sp ro­
w adzi je o so b iśc ie  do jej m ieszk an ia  w  dn. 
30 listopada br.

M ik itow a  c zek a ła  w o b ec  teg o  je sz c z e

cierp liw ie  b lisk o  d w a  m iesiące  do 30 ub. 
m., jednak b ezsk u teczn ie , g d y ż  B . udał j 
s ię  w  dniu tym  z  p ew n ym  n ieznanym  o so ­
bnikiem  d o  kom ornika L echa, o św ia d cza -1  
jąc mu, że  w yrok u  są d o w eg o  n ie uznaje,! 
g d y ż  „nie je s t  on  dla n iego  m iarodajny", | 
i w o b e c  teg o  też  dziecka M ikitow ej n ie j 
odda, grożąc  jej m. in. „połam aniem  kości" .!

S p raw a ta najpraw dopodobniej b ęd zie  j 
przedm iotem  n o w ej rozp raw y  sąd ow ej.

riMRlL,,.,
znane od 1602 roku. 

R e g u l u t ą  ł o ł ^ d s K i  chronią
cierpień W śl- 

S r o b y ,  nadmiernej O ty łO Ś C iy  
s r i r e t y i t n u !  uderzeń K r w i  
do ( f ł O W y ,  uśmierzają l i e m O *  
f O l c J y ,  czyszczą krew i przy skło- 
nościach do obs'ru cjl są łagodnym
śród *tem  p r z e c z y s z c z a  aEym .

Użycie 1 do 2  pigułek - a noc. 
Z a d a *  i  Z a k o n n i k i e m .

I
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POW IEŚCI.

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbaw iony maJatku i nazw iska przez 
oszusta  Lubara uciekł w góry z postano­
w ieniem , t e  będzie tępił z łych , a bronił 
pokrzyw dzonych . Kl.mcZok dobrał sobie  
tow a rzy szy  i u tw orzył T nimi bandę roz­
bójniczą która Swoją siedzibę miała w po­
bliżu m alowniczej doliny Bystrej. W jakiś 
c za s późiTeJ hrabianka Marią W aidenho- 
fen, w spólnie ze  stangretem  Janem , skrad­
ła m atce cenne klejnoty. Chcąc odw rócić  
podejrzenie, c zę ść  Ich schow ali w  koszyku  
M ałgosi która hrabina przygarnęła do sla­
bie, W krótce hrabina spostrzegła kradzież.

Ł a t w o  w ię c  z r o z u m ie ć  p o w o d y ,  
d la  k tó r y c h  h r a b in a  A g n ie s z k a  b y ła  
b la d a  ł w z b u r z o n a , g d y  w r a c a ła  d o  
p o k o ju , w  k tó r y m  z n a jd o w a ły  s ię  o b a  
d z ie w c z ę ta .  H r a b in a  b y ła b y  n a jc h ę t ­
n ie j m ilc z a ła  i p r z e b o la ła  s t r a tę ,  le c z  
w  d a n y c h  w a r u n k a c h  b y ło  to  r z e c z ą  
n ie m o ż liw ą . Z ło d z ie j s t w o  n a  ta k  
w ie lk ą  sk a lę  n ie  d a ło  s ię  z a ta ić .

M a łg o s ia  w y s tr a s z o n a  p o b ie g ła  d o  
h r a b in y .

—  P a n i h r a b in o  —  z a w o ła ła  p r z e ­
r a ż o n a  —  c o  s ię  p a n i s t a ło ?  C z y  p a n i 
n ie d o b r z e ?

H r a b ia n k a  u d a w a ła  r ó w n ie ż  w ie l ­
k i p r z e s tr a c h . N ie  m o g ła  b o w ie m  
o k a z y w a ć  s w e j  r a d o śc i , n ie  c h c ą c  s a ­
m a  z d r a d z ić  p o d s t ę p n ie  u k n u te g o  
p r z e z  s ie b ie  p la n u . H r a b in ą  c z u ła , ż e  
ją  s i ły  o p u s z c z a ły ,  w ię c  o p a d ła  n a  
k r z e s ło .

—  N ie ,  n ie , —  o d p o w ie d z ia ła  p r z e ­
c z ą c o . —  T y lk o  p r z e d  c h w ilą ...

R ę k ą  p r z e s u n ę ła , p o  c z o le .  N a m y ­
ś la ła  s ię  n a d  d o b o r e m  w y r a z ó w . T e ­
r a z  d o p ie r o  z a s t a n o w i ła  s ię  n a d  te m ,  
ż e  p r z e z  s a m o  w y p o w ie d z e n ie  g o łe g o  
fa k tu  m o g ła  u r a z ić  M a łg o s ię .  I n a c z e j  
je d n a k  p o s t ą p ić  n ie  m o g ła .

—  K o c h a n a  M a łg o s iu  —  p o w ie ­
d z ia ła  —  w c z o r a j  m ia ła ś  k lu c z  o d  s z a ­
fy  i d o  k a s e t k i  z  k le jn o ta m i. C z y  n ie  
z o s t a w i ła ś  g o  c z a s e m  w  s z a f ie ,  lu b  n ie  
p o ło ż y ła ś  w  in n e m  m ie js c u ?

M a łg o s ia  p o tr z ą s a ła  g ło w ą  p r z e ­
c z ą c o  i z  z d u m ie n ie m  s p o g lą d a ła  n a  
h r a b in ę .

—  N ie ,  p a n i h r a b in o . Z e  w z g lę d u  
n a  w ie lk ą  w a r to ś ć  k o s z t o w n o ś c i ,  p r z e ­
c h o w y w a n y c h  w  s z a f ie ,  b y ło b y  to  z  
m o je j  s t r o n y  le k k o m y ś ln o ś c ią  n ie  d o  
d a r o w a n ia . K lu c z e  m ia ła m  w c ią ż  p r z y  
s o b ie  a ż  d o  c h w ili ,  w  k tó r e j  je  p a n i  
z n o w u  o d d a ła m .

M a r ja  u d a w a ła , ja k b y  n ie  d o m y ś la ­
ła  s ię  n ic z e g o .

—  D la c z e g o  p y ta s z  s ię  o  to , m a ­
m o ?  —  z a p y ta ła  s p o k o jn y m  g ło s e m .  
—  C z y  k lu c z e  z g in ę ły ?

—  N ie ,  m o je  d z ie c k o . P r z e c ie  s ły ­
s z a ła ś  w ła ś n ie ,  ż e  m i je  M a łg o s ia  o d ­
d a ła . M im o  to  k to ś  d o b r a ł s ię  d o  s z a ­
fy  i d o  k a s e tk i w  ty m  s a m y m  c z a s ie .

H r a b ia n k a  k la s n ę ła  w  d ło n ie .
—  A  to  r z e c z  n ie s ły c h a n a . L e c z  

n ie , m a m o , t y  s ię  m y l is z  z  p e w n o ś c ią .  
K t ó ż b y  m ia ł d o s t a ć  s ię  d o  s z a f y ,  s k o ­
r o  M a łg o s ia  p r z e d  c h w ilą  d o p ie r o  sa ­
m a  z a p e w n ia ła , ż e  k lu c z y  z  rą k  n ie  
w y d a w a ła  ?

P o t e m  z w r ó c iła  s ię  n a g le  w p r o s t  
d o  M a łg o s i:

—  C z y  n ie p r a w d a , ż e  ta k  p o w ie ­
d z ia ła ś , M a łg o s iu ?  D la c z e g o  ta k  n a ­
g le  b le d n ie je s z ?  P r z e c ie  n ik t  n ie  
tw ie r d z i ,  ż e  ty  u k r a d ła ś  k le jn o ty .

R z e c z y w iś c ie  M a łg o s ia  z b la d ła ,  
s ły s z ą c  s ło w a  h r a b in y . N ie  b y ło  w  
te m  n ic  d z iw n e g o .  P o n ie w a ż  m ia ła  
s o b ie  p o w ie r z o n e  k lu c z e , w ię c  t e ż  p o ­
c z u w a ła  s ię  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .  Z 
t e g o  ję d y n ie  p o w o d u  n ie s p o d z ie w a n a  
w a d o m o ś ć  p r z e r a z i ła  ją s t r a s z n ie . S ło ­
w a  za ś  h r a b ia n k i p o w ie d z ia n e  b v łv  
ty lk o  w  ty m  c e lu  a b y  h r a b in ie  zwró­

c ić  u w a g ę  n a  to , ż e  M a łg o s ia  z b la d ła . 
T o  t e ż  h r a b in a  n a ty c h m ia s t  s c h w y c i­
ła  M a łg o s ię  za  r ę k ę .

—  T o  r z e c z  ja sn a , k o c h a n a  M a łg o ­
s iu , ż e  n ie  m a m  n a jm n ie j s z e g o  z a m ia ­
ru  r z u c a ć  n a  c ie b ie  n a w e t  c ie n ia  p o ­
d e jr z e n ia . T o b ie  p o w ie r z y ła b y m  n a ­
w e t  te r a z  je s z c z e  c a ły  m ó j m a ją te k  
b e z  ż a d n e g o  w a h a n ia . Z d a w a ło  m i 
s ię  ty lk o , ż e  z b y tn io  u fa ją c  lu d z io m ,  
n ie  b y ła ś  d o s y ć  o s t r o ż n ą . L e c z  i te j  
w in y  n ie  p o n o s is z .  W ię c  j e s t e ś  z u p e ł­
n ie  n ie w in n ą .

—  L e c z  k to ś  p r z e c ie  m u s ia ł z a b r a ć  
k le j n o ty ,  m o ja  m a m o , —  z a u w a ż y ła  
z n ó w  M a rja . —  A  m o ż e  m y l is z  s ię  
ty lk o ?  P r z e k o n a j  s ię  ra z  j e s z c z e  d o ­
k ła d n ie .

H r a b in a  p o tr z ą s a ła  g ło w ą .
—  N ie s t e t y  p o m y łk a  je s t  z u p e łn ie  

w y k lu c z o n ą . C a łą  k a s e tk ę  w y p r ó ż n i­
ła m  d o  d n a , a  jej z a w a r to ś ć  p o r ó w n y ­
w a ła m  z e  s p ise m  d w a  i tr z y  r a z y .

d z ia ła , a g ło s  je j  d r ż a ł w s k u te k  t łu ­
m io n e g o  o b u r z e n ia . —  N ie  m o g ę  s ię  
n a w e t  n a  p a n ią  o  to  g n ie w a ć ,  b o  p o ­
d e jr z e n ie , ja k ie  p a n i p r z e d  c h w ilą  
w y r a z iła , m a  p o z o r y  s łu s z n o ś c i ,  p o n ie ­
w a ż  k lu c z e  b y ły  ty lk o  w  m o im  ręk u . 
Ż e m n ie  p a n i p o d e jr z e w a , te m  m n ie j  
m n ie  d z iw i, p o n ie w a ż  n ig d y  n ie  b y ła ś  
d la  m n ie  u s p o s o b io n ą  p r z y ja ź n ie .  
L e c z  w ła ś n ie  z  t e g o  p o w o d u  te m  w ię ­
ce j ż ą d a ć  m u s z ę  z u p e łn e g o  w y j a ś n ie ­
n ia  sp r a w y . M o ja  n ie w in n o ś ć  m u s i  
b y ć  u d o w o d n io n ą , b o  w  p r z e c iw n y m  
r a z ie  c ią ż y ło b y  w c ią ż  n a  m n ie  p o d e j ­
r z e n ie .

T o  m ó w ią c , z w r ó c iła  s ię  d o  h r a ­
b in y .

—  P a n i h r a b in o  —  p o w ie d z ia ła  
s t a n o w c z y m  g ło s e m  —  p r o s z ę  te r a z  
sa m a , a ż e b y  p a n i k a z a ła  p r z y w o ła ć  
p o lic ję .

H r a b in a  A g n ie s z k a  z r o z p a c z ą  z a ­
ła m y w a ła  r ę ce .

Komisarz ustawił policjantów przy drzwiach.

M a rja  u d a w a ła  c o r a z  w ię k s z e  o b u ­
r z e n ie .

—  W ię c  m a m y  z ło d z ie ja  w  d o m u . 
C o  z a  o k r u tn a  m y ś l.  S z k o d a  ty lk o  
k le j n o tó w , k tó r y c h  n a w e t  o g lą d a ć  n ie  
m o g ła m , w ię c  n a j le p ie j  b ę d z ie ,  je ż e l i  
n a ty c h m ia s t  p r z y w o ła m y  p o lic ję .

H r a b in a  A g n ie s z k a  p r z e s t r a s z y ła
s ię .

—  O  n ie , t e g o  s o b ie  n ie  ż y c z ę !  
—  z a w o ła ła  o d m o w n ie . —  M o ż e  le p ie j  
b ę d z ie  z w o ła ć  ca łą  s łu ż b ę , p o w ie d z ie ć  
je j  o  te m , c o  s ię  s ta ło  i z ło d z ie ja  w  te n  
s p o s ó b  w y p o ś r o d k o w a ć .  T y lk o  n ie  
r ó b m y  n ie p o t r z e b n e g o  h a ła s u ! N ie  
o b y ło b y  s ię , m o je  d z ie c i , b e z  sk a n d a ­
lu , g d y b y ś m y  n a ty c h m ia s t  p r z y w o ła l i  
p o lic ję .

—  T a k  i ja  m y ś lę ,  p a n i h r a b in o .  
M o je m  z d a n ie m  n a w e t  k o s z t o w n o ś c i  
m u s z ą  s ię  g d z ie ś  z n a le ź ć . G d y b y  za ś  
b y ło  in a c z e j , z ło d z ie j s t w o  w y k r y je  
s ię  n a j ła tw ie j  p r z e z  o s t r e  n a p o m n ie -  
nie„ a w  o s t a te c z n y m  r a z ie  p r z e z  g r o ź ­
b ę  p r z y w o ła n ia  p o lic j i .

N a  p o d o b n e  z a p a tr y w a n ie  M a rja  
c z y h a ła . S p o jr z a ła  w ię c  na  M a łg o s ię  
z ło ś l iw y m  w z r o k ie m .

—  M ó j m iły  B o ż e ,  ja k a ś  t y  c z u ła , 
M a łg o s iu !  D la c z e g o  s p r z e c iw ia s z  s ię  
ta k  b a r d z o , a b y  p o lic ja  n ie  w z ię tą  te j  
s p r a w y  w  s w ą  r ę k ę ?  C z y  m a s z  w s tr ę t  
d o  p o lic j i?

H r a b in a  o m a l n ie  w y b u c h ła  g n ie ­
w e m , b o  d o b r z e  z r o z u m ia ła  z ja d liw ą  
p r z y m ó w k ę , jaka z a w ie r a ła  s ię  w  ty ch  
s ło w a c h . Z r o z u m ia ła  ją ta k ż e  M a łg o ­
s ia , to  t e ż  z b la d ła  j e s z c z e  b a rd z ie j . 
L e c z  w y p r o s to w a n a  p a tr z a ła  o s z c z e r ­
c z y m  p r o s to  i b e z  s tr a c h u  w  o c z y .

—  Z r o z u m ia ła m  d o b r z e , c o  p a n i 
chce p o w ie d z ie ć ,  h r a b ia n k o  —  p o w ie ­

—  M a łg o s iu , z a k lin a m  c ię , n ie  z w a ­
ża j  n a  n ie r o z s ą d n e  i z ło ś l iw e  s ło w a  
M a rji. U s p o k ó j  s ię ,  b o  n ie  w ą tp ię  o  
t w o je j  n ie w in n o ś c i!

S ło w a  je j je d n a k  b y ły  d a r e m n e . 
M a łg o s ia  n ie  m ia ła  n a w e t  c z a s u  n a  
z m ia n ę  s w e g o  p o s t a n o w ie n ia , b o  M a ­
rja  n a ty c h m ia s t  s k o r z y s ta ła  z  je j  
o ś w ia d c z e n ia  i p o b ie g ła  d o  d r z w i.

—  P io tr z e  —  z a w o ła ła  d o  w c h o ­
d z ą c e g o  lo k a ja  -—  z a te le g r a fu j  n a ty c h ­
m ia s t  p o  p o lic ję .  N ie c h  n a ty c h m ia s t  
p r z y jd z ie  d o  p a ła c u , b o  p o p e łn io n o  u  
n a s  z ło d z ie j s t w o . T y lk o  s ię  s p ie s z ,  
b o  sz k o d a  k a ż d e j  m in u ty .

L o k a j  p a tr z a ł z z d u m ie n ie m , le c z  
w y b ie g ł  n a ty c h m ia s t .  H r a b in a  o p a ­
d ła  z n ó w  na  k r z e s ło , z  k tó r e g o  w s t a ­
ła  p r z e d  c h w ilą .

—  N ie r o z s ą d n e  d z ie c k o , c o  u c z y ­
n iła ś ?  —  z a w o ła ła  z r o z p a c z ą . —  D la ­
c z e g o  n ie  c z e k a ła ś  m o j e g o  r o z k a z u ?  
T e r a z  ju ż  z a  p ó ź n o , k a m ie ń  s t o c z y ł  
s ię  z  g ó r y !

M a rja  u ś m ie c h a ła  s ię  ir o n ic z n ie .
—  N ie  r o z u m ie m , d la c z e g o  je s te ś  

.ta k ą  r o z d r a ż n io n ą , m o ja  m a m o ?  K le j :  
n o ty  t o  p r z e c ie ż  n ie  d r o b n o s tk a . W ła ­
śn ie  ż y c z y ć  s o b ie  t e g o  p o w in n a ś , a ż e ­
b y  z ło d z ie ja  w y k r y to .  M o im  z d a n ie m  
d o b r o w o ln ie  o n  łu p u  n ie  w y d a !

H r a b in a  u s p o k o i ła  s ię  r z e c z y w iś c ie .
—  M a s z  r a c ję  —  p o w ie d z ia ła  z  

w e s tc h n ie n ie m . —  P o n ie w a ż  to  s ta ć  
s ię  m u s i, w ię c  n a j le p ie j  je ż e l i s ię  s t a ­
n ie , z a n im  z ło d z ie j  zd o ła  u k r y ć  sw ą  
z d o b y c z  w  b e z p ie c z n e m  m ie is c u .  
W ię c  z a c z e k a jm y , jak  s ię  sp r a w a  d a ­
lej r o z w in ie .

Ł a t w o  s o b ie  w y o b r a z ić  r o z d r a ż ­
n ie n ie , w  k tó r e m  te  tr z y  k o b ie t y  c z e ­

k a ły  n a  p r z y b y c ie  p o lic j i .  K ilk a  go­

d z in  w y d a w a ło  im  s ię  w ieczn o śc ią -  
S łu ż b a  r ó w n ie ż  la ta ła  ro z ta rg n io n a -  
L o k a j  n ie  z a c h o w a ł ta j e m n ic y . W łaS'  
n ie  n ie p e w n o ś ć , w  jak i s p o s ó b  p o p e ł-  
n io n o  z ło d z ie j s t w o , b y ła  p r z y c z y n ą  
te m  w ię k s z e g o  za n ie p o k o je n ia -  
W s z y s c y  s z e p ta li  z  c ic h a  i bojaźliw i® *  
g d y  p r z e d  p a ła c  z a je c h a ł  p o w ó z , 1 
k tó r e g o  w y s ie d l i  k o m is a r z  po licy jn y*  
w a c h m is tr z  i k ilk u  p o lic ja n tó w .

K o m is a r z  p r z y w ita ł h r a b in ę  z  sza ­
c u n k ie m  i u s t a w i ł  p o lic ja n tó w  przy  
d r z w ia c h  i w  p r z e d p o k o ju  p a ła c u , aby  
n ik t b e z  p o z w o le n ia  n ie  w y c h o d z ił  z 
d o m u , a n i t e ż  n ie  p o d s łu c h iw a ł roz­
m o w y  p r z y  s p is y w a n iu  p r o to k ó łu .

—  J a k i to  r o d z a j z ło d z ie j s t w a  P°* 
p e łn io n o , p a n i h r a b in o ?  —  zapyta*  
k o m is a r z , m ę ż c z y z n a  w  śr e d n im  w ie -  
k u , o  r y s a c h  tw a r z y  w ię c e j  e n e r g ic z -  
n y c h , jak  r o z tr o p n y c h .

H r a b in a  b y ła  ta k  w z r u s z o n ą , ze  
le d w ie  z d o ła ła  w y ja ś n ić  s ta n  rzeczy*  
p o t e m  u d a ła  s ię  r a z e m  z k o m isa rzem *  
w a c h m is tr z e m , h r a b ia n k ą  i M a łg o s ią  
d o  p o k o ju , w  k tó r y m  s ta ła  s z a fa . Ko* 
m isa r z  p r z e jr z a ł sk r u p u la tn ie  za w a r-  
t o ś ć  k a s e tk i i p r z e k o n a ł s ię  n a o c z n ie *  
ż e  d o  o tw o r z e n ia  s z a f y  L k a s e tk i m e  
u ż y to  p r z e m o c y .

-—  K ie d y  p a n i h r a b in a  p o  r a z  o s ta t ­
n i b a d a ła  z a w a r to ś ć  k a s e t k i?  —  za­
p y ta ł.

D o p ie r o  p r z e d  k ilk u  d n ia m i. P a ­
m ię ta m  to  d o b r z e . P o k a z y w a ła m  
w te d y  p a n n ie  M a łg o s i  m e d a ljp n ik  z 
m in ia tu r ą  n ie b o s z c z y k a  m ę ż a  i przy  
te j  s p o s o b n o ś c i  ta k ż e  in n e  k le jn o ty -

K o m is a r z  ju ż  p r z e d te m , g d y  h ra­
b in a  w s p o m n ia ła , ż e  k lu c z y k i  dała  
d n ia  p o p r z e d n ie g o  M a łg o s i  d o  sc h o ­
w a n ia , s p o g lą d a ł  n a  d z ie w c z y n ę  ba­
d a w c z y m  w z r o k ie m . T e r a z  z a ś  p r z y ­
p a tr y w a ł je j  s ię  p r a w ie  p o d e jr z liw ie -

—  C z y  ta  p a n ie n k a  je s t  k r e w n ia c z -  
k ą  p a n i h r a b in y ?  —- z a p y ta ł ,  a  g d y  
s p o s t r z e g ł  r o z d r a ż n io n y  w z r o k  h rab i­
n y , d o d a ł u p r z e jm ie :  —  P y ta n i s ię  0 
to , p o n ie w a ż  p a n i h r a b in a  o k a z u je  
w ie le  z a u fa n ia  te j  p a n ie n c e .

P o  tw a r z y  h r a b in y  p r z e s u n ę ła  s i6 
c h m u r k a  n ie c h ę c i .

—  P a n n a  M a łg o s ia  z a s łu g u je  _iia 
m o je  z a u fa n ie  w  c a łe j p e łn i, c h o c ia ż  
n ie  je s t  m o ją  k r e w n ia c z k ą !  —  o d p o ­
w ie d z ia ła  z  p r z e k o n a n ie m .

K o m is a r z  w c ią ż  s ię  u ś m ie c h a ł.
—  O c z y w is t a  r z e c z , ż e  n ie  p o z w a ­

la m  s o b ie  w ą tp ić  o  te m  a n i przeZ  
c h w ilę .  P r o s z ę  je d n a k , a b y  m i pan* 
h ra b in a  p o z w o li ła  z w r ó c ić  s ię  s a m e ­
m u  d o  te j p a n ie n k i z k ilk u  p y ta n ia m i-

P Ira b in a  k iw n ę ła  g ło w ą  n a  zn ak  
z g o d y .

M a łg o s ia  p r z y s tą p iła  d o  s to łu , P ° ' 
z a  k tó r y m  u s ia d ł k o m is a r z  z  s w o je m 1 
a k ta m i.

—  P a n i o d e b r a ła  w c z o r a j  o d  h ra b i­
n y  k lu c z  d o  p r z e c h o w a n ia ?  —  z a p v ta ’’ 
c h o ć  r z e c z y w is t y  s ta n  r z e c z y  b y ł 11111 
ju ż  z n a n y .

—  N ie ,  p a n ie  k o m isa r z u . K lu c z 6 
o d e b r a ła m  o d  p a n n y  h r a b ia n k i.

K o m is a r z  u d a w a ł, ż e  te n  s z c z e g 0 ’ 
te r a z  d o p ie r o  s o b ie  p r z y p o m n ia ł.

— * A c h  p r a w d a  —  o d  p a n n y  hra­
b ia n k i!  P a n i h ra b in a  ju ż  o  te m  m °f  
w iła . L e c z  p r o s z ę , a b y  n a m  to  p a ’1* 
o p o w ie d z ia ła  je s z c z e  raz  —  n a jd ''k ’a'  
d n ie j z  w s z y s tk ie m i s z c z e g ó łm i .  P r z e ­
c ie ż  to  d o p ie r o  w c z o r a j  z a sz ła  ta  ca' 
ła  sp r a w a .

M a łg o s ia  z a s t o s o w a ła  s ię  d o  ż v c z f '  
n ia . S p o k o jn ie  i b e z  z a ją k n ię c ia  
p o w ie d z ia ła  w s z y s t k o ,  jak  b v ło

N a d z ie ja  k o m isa r z a , ż e  M a łg oSJa 
p o w ik ła  s ię  w  s w o ic h  z e z n a n ia c h , ,lie 
s p e łn iła  s ię  n a w e t  w  k r z y ż o w y !?  
o g n iu  s p r z e c z n y c h  p y ta ń . K o m is arZ 
z a c z ą ł s ię  n ie c ie r p liw ić .

(Ciąg dalszy nastąpi-
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8. więźniowie brzescy uzyskają prawo widzeń z rodziną
2-śsfecie racfaeraio ści m wmieszfomniatik sGazamycśh = £ S 2

N a d  p o d s t a w ie  d e c y z j i  p r o k u r a to -  
a za rzą d  w ię z ie n ia  m o k o t o w s k ie g o  

zezw o lił k a ż d e m u  z  b . w ię ź n ió w  b r z e -  
s . lch, z n a jd u ją c y c h  s ię  w  te m  w ię z ie -  

na abonawanie dwóch pism co­
dziennych. P o n a d to  w ię ź n io w ie  o t r z y ­
mali prawo wymiany dzienników mię­
li2? sobą tak, ż e  m a ją  p r a w o  d o  c z y ­
hania wszystkich pism najważniej- 
^ c h .  W  p r z y s z ły m  ty g o d n iu ,  z g o -  
dnie z r e g u la m in e m  o tr z y m a ją  prawo 
do pierwszych widzeń z rodziną. Żona 
P °sła  D u b o is  z g ło s i ła  ju ż  p o d a n ie  o  
2 tz w o le n ie  na w id z e n ie  s ię  z m ę ż e m  
c? dwa tygodnie. W s k u t e k  n ie o d n a le -  
z io n y ch  p ię c iu  z p o ś r ó d  s k a z a n y c h .  
P rok u ratu ra  p r z y g o t o w u j e  wniosek o 
konfiskatę złożonych za nich kaucyj, 
k tó r y  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  b ę d z ie  
P r z e d ło ż o n y  w y d z ia ło w i  k a r n e m u  S ą -

Okręgowego. Konfiskacie ulegnie 
razem około 15.000 zł. kaucji, złożo­
nej za b. posłów Witosa, Liebermana, 
r-ternika, Bagińskiego i Pragiera.

N ie z a le ż n ie  od t e g o  zajęto się ścią­
ganiem należności sądowych i w pią- 
tok dokonano zajęcia ruchomości w 
^'eszkaniach skazanych. W  szczegól­
ności w piątek zjawił się komornik w 
roieszkaniu żony p. posła Dubois w 
klejach 3 Maja 2  i w  nieobecności 
P3ni Dubois zajął wszystkie meble w 
?'Pokojowem mieszkaniu, grożąc, że 
leże li w najbliższym czasie nie zapła- 
Cl kosztów (a wynoszą ona jak wiado- 
nio, kilkadziesiąt tysięcy zł.), meble 
2°staną sprzedanie. P. Dubois jednak 
j^nosi sprzeciw przeciw zajęciu jako 
bezprawnemu, albowiem mieszkanie 
O est to dom spółdzielczy) jest włas­
nością jej, a nie jej męża, podobnie 
2a_ś jest z meblami, ponadto zaś część 
niieszkania zajmuje je j brat, buchal­
ter.

W sobotę ma nastąpić zajęcie ru­
chomości innych b. więźniów brze­

skich, z a m ie s z k a ły c h  w Warszawie t. 
p. pp. Kiernika, Pragiera, Barlickiego 
i Liebermana. S z c z e g ó łó w  j e s z c z e  n ie  
m a m y . P . L ie b e r m a n  sprzedał 
wszystkie ruchomości w mieszkaniu w 
Al. Ujazdowskich 22. W mieszkaniu 
z ło ż o n e m  z 6-c iu  p o k o i p r z e b y w a  
c h w ilo w o  je s z c z e  tylko sekretarka 
posła Liebermana, k tó r a  p r o w a d z iła  
j e g o  k a n c e la r ję  i o b e c n ie  ją likwiduje. 
W  6- c io p o k o jo w e m  m ie s z k a n iu  z n a j­

duje się tylko szafa i kilka stolików 
oraz półki. C o  do p o s ła  K ie r n ik a ,  
k tó r y  m ie s z k a  p r z y  ul. P r z e s k o k  2 , w  
mieszkaniu bawi jego żona i podobnie 
jest z posłem Pragierem.

Co do b. w ię ź n ió w  brzeskich, za­
m ie s z k a ły c h  n a  p r o w in c j i , niema jesz­
cze żadnych wiadomości, p r z y p u s z ­
c z a ją  je d n a k , ż e  w  s o b o t ę ,  lu b  p o n ie ­
d z ia łe k  ta k ż e  i ich ruchomości zostaną 
zajęte.

f e n s e c u j n s  w y n i & i  r e w i z j i  w  s z p i t a l u  ż y d o w s M m

Z W a r sz a w y  d on oszą:
W ła d ze  b ezp ieczeń stw a , k tóre o d  d łuż­

sz e g o  czasu  o tr z y m y w a ły  w iad om ości o  
podejrzanych  stosu nkach , panujących  w  
szp italu  ży d o w sk im  d ok on a ły  w  n o cy  z 
piątku na sob o tę  n iesp od ziew an ej rew izji 
zarów n o  w  szp italu  jak 1 w  p rzy leg ły ch  
budynkach , w  k tórych  m ieszk a  personel 
szp ita ln y , a ró w n ież  w  szereg u  punktów  
na m ieśc ie  oraz  na ok o liczn ych  ulicach. 
R ew izja  w y k r y ła  k ilk an aście  o d ezw  1 u - 
lo tek  o  treśc i a n typ ań stw ow ej, sz e r e g  do­
ku m entów  1 Instrukcyj, o trzy m a n y ch  z  
centrali partji k om u nistycznej oraz bar­
d zo  w ie le  notatek , zn a lez ion ych  w  gab i­

n etach  kilku lek a rzy . Z p ośród  personelu  
szp ita ln ego , liczą ceg o  105 o só b , a re sz to ­
w a n o  45. N adto u leg ło  a resztow an iu  9-clu  
lek arzy . W s z y s c y  aresztow an i są  to ż y ­
dzi. P r z y w ie z io n o  Ich na d w ó ch  sam o­
chodach c ięż a ro w y ch  do R atusza, skąd  w  
p on ied zia łek  będą przekazani sęd ziem u  
śled czem u  do spraw  p o lityczn ych .

R ew izja  w y w o ła ła  w  całera m ieśc ie  o l­
b rzym ia  sen sację , z w ła sz c z a , ż e  w śród  
a resz to w a n y ch  lek arzy  znajduje s ię  kliku 
c ie sz ą c y c h  s ię  bardzo  w ie lk lem  w zlec lem  
w  W a rsza w ie . Z e w zg lęd u  na d a lsze  do­
chodzen ia , n azw isk a  a resz to w a n y ch  trzy ­
m ane są  w  ta jem nicy . .

łapówki czy gratyfikacje świąteczne
Dalszy eisąg procesu dyr. JUosiewicza n> 9dyni

Konfiskata majątków
w Niemczech

' 2  Berlina donoszą:
Dziennik ustaw  R zeszy  og łasza  roizporzą- 

jhenie tajnej policji państw ow ej, zarządzając©  
*°ntiskatę majątków pryw atnych b. Posfa so -  
wi-detnokratycznego Breltscheida. znanego  

"jsarza niem ieckiego H enryka Manna, pnzy- 
'wpdcy kom unistycznego M uenzenberga, pu- 
jH cystów Schw arzsch Ida. redaktora tygodni- 
"a ..Tagebuch" j Emłla Ludwiga, członków  za- 
r2ądu pairtj' socjal-dem okratyeznei, organiza- 

kom unistycznej „Czerwona pomoc", repu- 
H kańskiego Reiehsbanneru i niem ieckiego to­
warzystw a ipokoju.

S en sa cy jn y  p ro ces, w  którym  n ajw aż­
n iejszą  o sn o w a  sa  m anipulacje w ę g lo w e , 
em ocjonuje sp o łe c z e ń stw o  sięga jąc  z e  
w zg lęd u  na rodzaj a fery  ro zg ło sem  do  
n a szy ch  zag łęb i w ę g lo w y c h , jako w  niej 
za in tereso w a n y ch .

Z eznania J a k u b ow sk iego , b. prokuren­
ta Hrmy „A tlantic" rzucają c iek a w e  św ia ­
tło  na p rzek u p yw an ie  u rzęd n ik ów , b o ­
w iem  na p y tan ie , c z y  firm a d aw ała  Im ła ­

pów k i, od p o w ied zia ł: „N o, tak! Z głasza li 
się , zu p ełn ie  naturalnie, jak straż  ogn io ­
w a , albo jak in ne in sty tu cje  z  okazji św ią t  
i t. d."

W  d a lszym  c iągu  zez n a w a ł C zes ła w  
N ow ak , k tóry  do teg o  stopnia c iąg le  zm ie­
n ia ł s w e  zezn an ia , Iż prokurator zażąd a ł 
odp isu  protokułu ce lem  w y to czen ia  spra­
w y  o  fa łs z y w e  zezn an ia , c o  w y w o ła ło  
ogrom n e p oru szen ie  na sa li.

wykrycie spiska przeciwka r z t f w i
w  P o r t u g a l i i

Matastwofa ® ro ®
w  D t Ą & r o w i c  Q o r n i c z e i

W czorajsze) n ocy  na stacji w  D ąbrow ie  
miała m iejsce katastrofa kolejow a, która na 
szczęśc ie  nie pociągnęła za soba ofiar w lu­
dziach.. P ociąg  w ęg łow y , który nadjechał od 
strony K atowic, z  powodiu zajęcia głów ne! 
liuji, sk ierow ano na ślepy  tor, przyczem  roz­
pędzona lokom otyw a rozbiła opór i w ysk o­
czy ła  z szyn .

M aszyna, oraz 5 naładow anych w ęglem  
wagon: ów  zostały  rozbite.

ro armii sowieckiej
Z M oskw y donoszą, że  z dn. 1 grudnia br. 

rozpoczęła  się  w e  w szystk ich  Jednostkach 
armji sow ieck iej w ielka „czystka", mająca na 
celu usunięcie z armji elem entów  politycznie  
szkodliw ych lub niepew nych.

„C zystce" poddany będzie ca ły  skład o so ­
bow y armji czerw onej, poczynając od z w y k ­
łych szeregow ców , a kończąc na najw yż­
szych dostojnikach w ojskow ych. Akcja ta po­
trwa 5 tygodni.

Uapręłon a syHmja
»  Hiszpanji

Z M adrytu donoszą, i e  sytuacja polityczna  
v/ zw iązku z niedzielne mi wyboram i do Kor- 
tezów  uległa znacznem u zaostrzeniu. — W  
Ouanoa 2-ch dzia łaczy katolickich zostało ■do­
strzelonych na u licy przez kom unistów . Mord 
ten w y w o ła ł ogrom ne w zburzenie w śród lud­
ności. W a d o m o ści o  zaburzeniach w ybor­
czych  i walkach pom iędzy zwolennikam i róż­
nych stronnictw  napływają w ciąż z ca łego  
kraju. W ładze p rzed sięw zięły  daleko idące 
środki ostrożności.

9  g ru d n ia  H. r.
p o s i e d z e n i e  t f e j m u

Z Warszawy donoszą:
P ie r w sz e  po p rzerw ie  p osied zen ie  Sej­

mu od b yć  się  m a, jak tw ierd zą  w  kulua­
rach se jm ow ych , 7 bm . Na początku  
tego  p osied zen ia  m arsza łek  poda do w ia ­
dom ości Izb y  w y ro k  są d u  w e  sp raw ie  
b rzesk iej o ra z  zaw iad om i o u tracie m an­
d atów  przez  sk azan ych . D op iero  od teg o  
m om entu, w  m yśl k on stytucji, m an daty  te  
uznane będą za  op różn ione, p oczem  na  
specjalnem  p osiedzen iu  g łó w n a  kom isja  
w y b o r c z a  w y z n a c z y  n a stęp có w .

Z L izb on y  d onoszą  o w y k r y c iu  szerok o  
rozg a łęz io n eg o  spisku p rzec iw k o  gab in e­
to w i dr. Sa lazaar‘a. A reszto w a n o  zn an e­
go  lotnika Sarm ento, p rzy  k tórym  zn a le­
ziono  w ie le  ob ciąża jących  dokum entów . 
S p isk o w cy  zam ierzali po dokonaniu za ­
m achu stanu sk on fisk ow ać  m ajątki p r e z y ­

denta, cz ło n k ó w  rządu, oraz  zn an ych  m o­
n arch istów  i u ż y ć  je na o d szk o d o w a n ie  
dla ofiar d yk tatu ry . P o za tem  b y ło  p la­
now an e w y w ła sz c z e n ie  dóbr k ościelnych , 
oraz o gran iczen ie  praw  d u ch ow ień stw a . 
W sz y s c y  urzędn icy , k tórzy  popierali d yk ­
taturę, m ielib y  u tracić s w e  p osad y . N ie­

k tóre g a łę z ie  produkcji m ia ły  u lec  upań­
stw ow ien iu . W  kraju ma p an ow ać s y ­
tuacja w y s o c e  naprężona. R ząd portugal­
sk i w p row ad ził n iezw y k le  su row ą cen ­
zu rę  p ism  i d ep esz , w y s ła n y c h  zagran icą .

Humot
PRZESZKADZA.

. T- Znowu przycho- 
S2isr skarżyć na 
k *  unię i Cóż znow u ta* 
•“•ego aróbiiła?
, — O n a w iecz  nie rób i 

na z ło ść  m a- 
“hwsia. Teraz usiadła na 
Podłodze na tym  w łel- 

Papierze aa  m uchy  
biedne muchy nie mo- 

się tam dostać.

Pie r w s z e  p y t a n i e .
. — Panie dyrektorze, 

J a'k> się  n ieszczęście . 
Pa&z buchalter P a-  
tasalfiewicz baw ił w  
f°rach j zabił się na 
^Ycieczoe.

A cóż on tam ro­bił!
Sly Czy m iał forma]- 

ttrlop?

^ S t a r c z a j ą c y
POW ÓD.

.P r o fe so r  Mądralski 
roztargniony jak 

s?.vscy uczeni. P ew ne- 
T? razu kładąc się spać 
u  .7®! gogoś pod swojem
10zkie,m.

■7- Kto tam jest —  
yta przestraszony .

Nikt   odpowiada
u Klos z pod łóżka.

/ i"  No to całe szczę-  
Drle — oddycha z ulgą 

tofesor — już m yśla- 
j-H- że ktoś się 

dto sypialni.
za-

TU WYCIAC!
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P o z w o l i ł  jej n a  to  ła s k a w ie ,  w n e t  je d n a k  u w o l­
n ił s ię  d e lik a tn ie  z  jej o b ję ć .

— G d z ie ż  je s t  L ila ?  —  z a p y ta ł .
T w a r z  H e d d y  p r z y b r a ła  n a ty c h m ia s t  ir o n ic z n y  

w y r a z .
—  C z e g o  c h c e s z  od  n ie j?  —  z a p y ta ła  urażona'. 

■—  P r z y p u s z c z a m , ż e  po  w c z o r a js z e j  h is to r ji, z e r w a ­
liś c ie  z e  s o b ą  n a  z a w s z e ?

W ó le c k i  z m a r s z c z y ł  b r w i z n ie c ie r p liw io n y .
—  H m ... n o  ta k . A le  n a le ż a ło b y  j e s z c z e  o m ó w ić  

to  I o w o .
Z o c z u  H e d d y  p a d ło  ja d o w ite  sp o jr z e n ie .
—  O c z y w iś c ie .  R o z u m ie m  to . J e ż e l i  k to ś  c h c e  

n a w ią z a ć  z e r w a n e  s to su n k i, to  m u  p r z y c h o d z i d o  
g ło w y ,  ż e  p e w n y c h  r z e c z y  j e s z c z e  n ie  o m ó w ił .

D o b r z e . N ie  m a m  n ic  p r z e c iw k o  te m u . c h o c ia ż  
on a  k a z a ła  m i p o w ie d z ie ć  c i, ż e b y ś  s ię  u n ie j n ie  
w a ż y ł  p o k a z y w a ć .

N ie  c h c e  n ic  o  to b ie  s ł y s z e ć  i o d s tę p u je  c ie b ie  
m n ie . Z tak im  k r z y w o p r z y s ie z c ą  i ło tr e m  —  „ ło -  
tr e m “ —  d o d a ła  z  w ła s n e g o  p o p ęd u , b v  m u lep ie j  
d o k u c z y ć  —  n ie  c h c e  m ie ć  n ic  d o  c z y n ie n ia !

N ie  p r z y o u s z c z a ła ,  ż e  g n ie w  L iii z r o b i ta k ie  
w r a ż e n ie  n a  W ó le c k im .

B o  n ie w ą tp iła . ż e  ty lk o  n ie ła s k a  L iii b y ła  p o ­
w o d e m , ż e  c o fn ą ł s ię  o  k rok  w  ty ł ,  p o b la d ły  śm ie r ­
te ln ie ,  s p o g lą d a ł n a  n ią  s z e r o k o  o tw a r te m u  p r z e r a ­
żonem u o c z y m a  i d r ż a ł s iln ie .

—  C o  o n a  p o w ie d z ia ła ?  K r z y w o p r z y s lę z c ą ?  
H a ? .. .  —  b e łk o ta ł.

H e d d y  s k in ę ła  g ło w ą .
—  K r z y w o p r z y s ie z c ą  i ło t r e m !  Z u c h w a ła !  M ó ­

w i ła  w o g ó le  b a r d z o  d u ż o . • ' -
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P o  r a z  d ru g i m ia ł w ię c  c z e ln o ś ć  w c is k a ć  s ię  do  
d om u  J a n u sz a .

P r z e z  c h w ilę  O lg a  n a m y ś la ła  s ię ,  c z y  m u  s ię  
p o k a z a ć , c z y  n ie .

B y ło  je d n a k  ż a p ó ź n o .

B a r o n ó w n a  z a m k n ę ła  ju ż  z a  s o b a  d r z w i z  o z n a ­
k a m i g w a łt o w n e g o  w z b u r z e n ia  i z w r ó c i ła  s ię  d o  
W ó le c k ie g o .

—  O s z a la ł  p an  c h y b a !  —  s y k n ę ła .  —  J e ż e l i  p a ­
n a  k to  p o z n a , b ę d ę  z g u b io n a . C z e g o  p an  c h c e  o d e -  
rnnie, ź e  m n ie  p o  r a z  d ru g i n a c h o d z i tu ta j?

W ó le c k i  o d p o w ie d z ia ł  jej, a le  to , c o  O lg a  u s ły ­
s z a ła , b y ło  ta k ie  n a d z w y c z a jn e , ż e  s łu c h a ła  p r a w ie  
b e z  tch u  i z a p o m n ia ła  o  tem , c o  ją c z e k a , g d y  z o s t a ­
n ie  o d k r y tą  w  s w e m  s c h o w a n iu .

R O Z D Z IA Ł  X V .
HRABINA PO ZNAJE ŹRÓDŁA SW YCH  

NIESZCZĘŚĆ.
W ó le c k i ,  p r z e k o n a n y  o  p o tę d z e  s w e g o  w p ły w u  

tia L ilę , n ie  ro b ił s o b ie  n ic  z  je j g n ie w u .
B y ł  p e w n y , ż e  b a r d z o  s z y b k o  p o ż a łu je  s w e g o  

p o s tę p o w a n ia  i p e łn a  s k r u c h y  r z u c i m u  s ię  w  r a ­
m io n a .

G d y  jed n a k  m in ą ł n a s tę p n y  d z ie ń , a  on n ie  0- 
tr z y m a t  o d  L iii lis tu , k tó r e g o  s ię  p a p e w n o  s p o d z ie ­
w a ł ,  z a m y ś li ł  s ię  p o w a ż n ie .

J a k to ?  C z y ż b y  on a  s ię  n a  s e r jo  p o g n ie w a ła  na  
n ie g o . C z y ż b y  ją tak  o b r a z ił , ż e  p o s t a n o w iła  u w a ż a ć  
ic h  s to su n e k  za  z e r w a n y .

H m  —  to  b y ło b y  fa ta ln e . N a  n ie i sa m e j n ie  w ie ­
le  fc u  z a le ż a ło .  A le  g d y b y  ta k  p e w n e g o  d n ia  w y g a -
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A b o n a m e n t  „ S ie d m iu  G r o s z y "  w  
G r o d ź c u  p r z y jm u je  c o d z ie n n ie  
p . J . G ie c , N a r u t o w ic z a  20 . P o*  
s z u k iw a n i są  r ó w n ie ż  c h ło p c y  d o  
r o z n o s z e n ia  g a z e t ,  k tó r z y  m o g ą  
z g ła s z a ć  s ię  p o d  p o w y ż s z y m  
a d r e s e m  c o d z ie n n ie  o d  g o d z .  7 
r a n o  d o  1  p o p o łu d n iu .

j a h  s p ry tn u  „m iliom ®?
w yzyskał naiwność ludzka

Przesilenie gospodarcze
a thoroby io t^iko

N ow ojorska Akadem ia lekarska stw ierdza, 
t e  w  ostatnich latach niepom iernie w zrosły  w  
Stanach Zjednoczonych w szelk iego  rodzaju  
choroby żołądkow e, a szczególn iej taik zw ana  
nerw ica żołądka.

P ow agi lekarskie przypisują to częśc iow o  
w p ływ om  m aterialnym  depresji gospodarczej, 
częśc io w o  zaś troskom moralnym, niepewno­
ści politycznej w  okresach w yb orczych  i t. p.

N iektórzy specjaliści chorób żołądkow ych  
w  Now ym  Jorku przyznają, że liczba ich pa­
cjen tów  w zrosła  w  ostatnich latach o  100 
procent.

m
Orgonizocfa szJcolnfdwa

zawodowego
M inister OśwOaty w y d a l rozporządzenie  

'0 organizacji szkolnictw a zaw od ow ego  w  
P olsce . R ozporządzenie obow iązuje z  dniem  
30 listopada i określa szczeg ó ło w o  organiza­
cję szkół dla poszczególnych zaw odów . — W  
m y śl tego rozporządzenia szkolnictw o zaw o­
dow e podzielone bedzie na 4 dzia ły , obejmu­
jące szkolnictw o: przem ysłow e, handlowe, 
rolnicze i gospodarstw a dom ow ego.

Szkoln ictw o przem ysłow e podzielone Jest 
na 19 grup, a m ianowicie: 1) górniczą, 2) m e­
talow ą. 3) elektryczną, 4) drzew ną, 5) garbar­
ską. 6) w łókienniczą, 7) papierniczą, 8) gumo­
w ą , 9) mineralną, 10) technologlczno-chem icz- 
ną, 11) budow nictw a i m iernictwa, 12) komu­
nikacyjną, 16) sp ożyw czą . 14) odzieżow ą, 15) 
galanterii, 16) poligraficzną. 17) kinem atogra­
ficzną, 18) instrum entów m uzycznych, 19) ko­
sm etyczną. C ały szereg  grup szkolnictw a  
p rzem ysłow ego  podzielony jest na podgrupy  
w  liczbie 59.

Szkoln ictw o handlowe obejmuje dw ie gru­
p y: l)  kupiecką i 2) adm inistracyjno-handlo- 
w ą.

Szkoln ictw o rolniczo podzielone jest na 3 
grupy: 1) rolniczą, 2) ogrodniczą, 3) leśną. W  
szkoln ictw ie  rolniczem  w prow adzone są 2 
podgrupy.

Szkoln ictw o gospodarstw a dom ow ego obej­
muje 2 grupy: 1) gospodarstw  rodzinnych i 2) 
gospodarstw  zbiorow ych. W  szkolnictw ie tem  
■wprowadza się  3 podgrupy.

W  szkolnictw ie: zaWodoWem wprow adzone  
będą dla poszczególnych  zaw odów  szk o ły  
stopnia licealnego, gim nazjalnego, n iższego  
oraz kuirsy dla osób specjalizujących się  w  
pew n ych  działach danego zaw odu. Do liceal­
nych szkół zaw odow ych  przyjm owani będą 
kandydaci, którzy  ukończyli 4-letnie gimna­
zjum ogólnokształcące i po«iada'ą 16—20 lat.

Nauka w  liceach zaw odow ych  trwa prze­
w ażnie 3 lata (w  niektórych 2 lata), w  gimna­
zjach zaw odow ych  4 lata, a w  szkołach sto­
pnia n iższego — 3 lata. Kursy dla osób spe­
cjalizujących się  w  pew nych  gałęziach zaw o­
dow ych dostosow ane będą co  do czasu trw a­
nia i zasad organizacji do potrzeb danego za­
wodu.

D rugie c iągn ien ie  francusk iej lo terii 
p ań stw ow ej d ało  ok azję  zręczn em u  sp ry ­
c iarzow i do  w y zy sk a n ia  n aiw n ości b liź­
n ich  w  d ow cip n y  sposób .

R zecz  s ię  działa  w  B rukseli w  jednej 
z  w ielk ich  kaw iarni. R adjo n adaw ało  z

P a ry ża  lis tę  num erów  z w ygranem u  
W tem  przy  jed nym  ze  sto lik ów  podniósł 
s ię  w  n a jw y ższem  uniesien iu  jak iś je g o ­
m ość .w o ła jąc , iż  na jeg o  num er padła  
w ygran a  jed n ego  m iljona. T o w a rzy stw o , 
które s ied z ia ło  p rzy  b oczn ym  sto liku  za -

Premfer praski szefem fajnej policji
JJCoswe wozporztądzenie o  l o t n e j  p o l i c j i  &am$ttvan>ei

Z B erlina don oszą:
U rzęd o w o  kom unikują, ż e  rząd  pruski 

w y d a ł rozp orząd zen ie  o tajnej policji pzń - 
s tw o w e j. Na m o cy  te g o  zarząd zen ia  p o ­
licja tajna stan ow i sam od zie ln ą  g a łą ź  ad­
m inistracji w ew ętrzn e j . Na cze la  tajnej 
policji sto i k a żd o ra zo w y  prem jer pruski, 
k tó ry  poru sza  za ła tw ien ie  sp raw  b ieżą ­
c y c h  in sp ek torow i tajnej policji p a ń stw o ­
w ej, k tóry  jest k ierow nik iem  urzędu poli­

cji tajnej. W  za k res d zia ła ln ośc i tajnej 
policji w ch od zą  w sz y s tk ie  sp ra w y  policji 
p olityczn ej, za ła tw ia n e  d o ty ch cza s  przez  
w ła d ze  adm inistracji ogó ln ej. P rem jer  
pruski zad ecyd u je  p oza tem , jak ie  inne a- 
g e n d y  będą p rzy łą cz o n e  do n o w e g o  u rzę ­
du. W sz y s tk ie , za ła tw ia n eg o  d o ty ch cza s  
przez  m in isterstw o  sp ra w  w ew n ętrzn y ch ,  
sp ra w y  policji p o lityczn ej, p rzech od zą  do  
urzędu tajnej policji p a ń stw o w ej.

m

Nowoczesny dom dywanów i firaneii
Um iejętnie J z e  sm akiem  upięte w  oknach  

firanki i dekoracje, to  szczegó ł, po którym  
m ożna już z  zew nątrz od tw orzyć sobie w e ­
w nętrzne urządzenie m ieszkania Jest to  stara 
zasada, którą się  w s z y s c y  kierują, ozdabiając 
odpowiednio okna sw ego  m ieszkania. Dawniej 
nie każdy m ógł sob ie  pozw olić  na odpowiednie  
udekorow anie okien. D ziś c za sy  sie  zmieniły- 
K ażdy naw et przy najskrom niejszych zasobach  
pieniężnych stara się uprzyjemnić sobie pobyt 
w  m ieszkaniu, a  jednym  z najgłów niejszych  
środków, prow ad zących  do tego, jest grun­
tow n e udekorow anie okien, co  przestało być  
luksusem , pon iew aż przy .nowoczesnej .pro­
dukcji jest ono dostępne dla każdego, zaleca­
jąc się  nadto tak wykonaniem  jak dobrym  
smakiem.

Specj. W ytw órnia  Firanek 1 Skład D yw anów  
w  K atowicach F-m y M>e n c z  e I. Rynek 2,
ułatw i w yb ór pragnącem u upiększyć sw e  
m ieszkanie w  stylu  now oczesnym .

W  firmie M enczel k ażdy  znajdzie ia.k w ielk i 
w ybór w szelk iego  rodzaju firanek, sztor, d y ­
w anów . dyw aników  i chodników, że  naw et 
człow iek  o najw ybredniejszym  guście będzie  
zadow olony i zaspokojony. W idzim y tiu po­
w iew ne m aterjały koronkow e, 'm ark izety  i 
Woale fantazyjne o  najm odniejszych wzorach. 
W szystk o  to nadaje się do sypialń, do jadalń' 
i pokojów  'mieszkalnych, znajdziem y tam d e­
koracje z angielskiego tiulu oraz „filet**. bro­
katów  różnych, adam aszków  i „napy", a do 
gabinetów  m ęskich dekoracje z  prześlicznych  
ryipsów i ciężk ich brokatów , oraz .Indanthre- 
n y “. Zapasy w  sztorach ręcznych i m aszyno­
w y ch  są tak w ielk ie , że nie jesteśm y w  sta­
nie tu w szystk iego  w y iicz y ć  a w  dodatku, 
jeśli kupujący mimo w ielk iego w yboru na 
sk ładzie nie odpow iedniego dla sw eg o  gustu 
nie znajdzie, firma M enczel w  przeciągu 24 go­
dzin w ykona zam ów ienie w ed łu g  przed łożo­
nych  rysunków  i m odelów  łub z w łasnych  
projektów  i każde życzen ie  w ypełni 'ku naj­
lepszem u zadow oleniu  klijenta, poniew aż .po­

siada w łasn e rozległe .pracownie firanek arty­
styczn ych , sztor, kap j t- d.

Przejdziem y teraz do Działu D yw an ów  
firm y M enczel.

W idzim y tu prócz p raw d ziw ych  perskich  
dyw anów  i „mostków*1, d yw an y  sm yrneńskie, 
pluszow e Towrney, Kabul, Bagdad, Veleure —  
angielskie, ręcznie tkane i m aszynow e, koko­
sow e lutow e „boucie** o  sty lo w y ch  czy  now o­
czesn ych  nieprzeciętnych w zorach  i w  każdej 
w ielk ości.

Na specjalną w zm iankę zasługuje oddział 
narzutek na otom any i serw et. Jest on bogato 
zaopatrzony w  w sze lk iego  rodzaju plusze, go ­
beliny, rypsy, .adam aszki, m oklety, „noipy“ i 
„epingle** oraz nakrycia na łóżka z markizet, 
tiulu, siatki, filet i woalu —  ręcznej roboty, 
w szy stk o  w  .pięknych n ow oczesnych  w zorach  
i w  pięknem  w ykonaniu .

Podziw u godne są kołdry Jedwabne pucho­
w e oraz w ielk i w ybór innych nakryć, jak i 
koce do spania i podróżne.

Firma ..Menczel prowadzi nadto now oczesne  
pokrycia na pod łogi, jak p lusze, filce, lino­
leum i 't. p. oraz m aty i w ycieraczki, które 
posiada w  niezliczonej ilości odmian, barw i 
gatunków .

R ów nież prow adzi firma M enczel prócz 
w yżej w ym ienionych 'rzeczy  dział najw y­
kw intniejszych robót ręcznych , które z pow o­
du sw ej p ierw szorzędnej jakości i niskich cen 
specjalnie z d o b y ły  pochlebną ocenę naszych  
pań. P rócz w ielkiej rozm aitości tow arów  
specjalnością firm y jest .pierwszorzędna obsłu­
ga, która chętn ie udziela sw y ch  dośw iadczo­
nych porad w  kierunku doboru tak tow arów , 
jak w zo ró w  K ażdy w ten  sposób zaoszczęd za  
sobie koszty  dekoratora.

W szy stk o  to je st  w yn ik iem  fachow ego  
kierow nictw a firm y, która dokłada w szelkich  
sił ku podniesieniu poziom u przedsiębiorstw a, 
zw łaszcza  w  dzisiejszej dobie ciężk iego .kry­
zysu  gospodarczego, w  której przy bardzo  
przystępnych cenach towar musi być .pierwszo 
rzędnej ja k o śc i A w ięc w sz y sc y  po zakupy 
do Firm y S. M enczel, K atow ice, Rynek 2 . (o)

w arfo szyb k o  zn ajom ość z sz c z ę ś liw i”? 
g raczem . D la uczczen ia  w ygranej i now J 
zn ajom ości zam ów ion o  kilka butelek win • 
co  s ię  p rzy czy n iło  w  d u żym  stopniu a 
napięcia serd eczn o śc i i z a ży ło śc i .ji 
jedną a drugą stroną. W  pew nej c“wi 
p od och ocon e to w a rzy stw o  zaproponował 
w yb rań cow i fortuny jazd ę  w  aucie do r»* 
ry ża  po odbiór w ygran ej. .

—  A leż  z rozk oszą! —  odparło
ck o  szczęścia*1. .

P ow ied zian o , zrobiono: auto  pomknw 
do P a ry ża , unosząc ze  sobą sz e ść  osób w 
różow ych  hum orach. P o  p rzyjeździe  d 
P aryża  sk onsum ow ano w ytw orn y  obiad w 
restauracji, za k tóry  zapłacili oczywiści®  
am fitrjoni. P o  czarnej kaw ie i likierach 
po uściśn ieniu  dłon i n ow ym  p rzy ja cio ło m ’ 
udał s ię  „m i 1 j o n e r“ do biura urzędu 
lo teryjn ego , ab y  podnieść w ygraną.

—  W ró cę  za  god zin k ę! —  pociesza! to­
w a r z y sz y .

N ie w rócił po god zin ie , po dwóch, V° 
trzech ... W reszc ie  zor ien tow an o  się, z® 
sp ry c ia rz  oszukał w szy stk ich  opow iada­
niem  o w ygran ej po to ty lko , ab y  w  łatwy 
i tani sp osób  przejech ać s ię  do P aryża . * 
udało  mu s ię !

( P o m o c
r v  o f i r e s i e  z s w n n r w y t r i
P a ń s tw o w y  fundusz p racy  opracow ał 

plan p om ocy  b ezrob otn ym  w  okresie  Z1 
m ow ym . P o m o c  ta prow ad zona będz,e 
p rzez  k om itety  w o jew ó d zk ie  i powiał®* 
w e , k tóre zastąp ią  d o ty c h c z a so w e  konń" 
te ty  pom ocy  b ezrob otn ym . W yd an a  zo­
sta ła  instrukcja, regulująca w  sposób  
s z c z e g ó ło w y  w arunki p rzyzn aw an ia  za' 
s iłk ć w  bezrob otn ym . Z asiłk i przyznaw a*  
ne będą ty lk o  o sob om , n iek orzysta jący®  
z p om ocy  u staw ow ej funduszu bezrobocia  
bądź też  Z U P P . B ezrob otn i obow iązni 
będą do w yk azan ia  się, ż e  p ra cy  nie utra* 
ciii z  w łasn ej w in y  i ż e  w  o k resie  od 1-S® 
sty czn ia  1930 roku mają za sob ą  conaj' 
mniej 4 -tygod n iow ą  pracę w  przedsiębiof*  
stw ie , zatrudniaiącem  nie m niej, niż pR® 
p racow n ik ów . K om itety  lokalne fundu­
szu  pracy w y p ła c a ć  będą zasiłk i bezro­
botnym , p rzeb yw ającym  w  danym  terę* 
nie conajm niej 2 lata. P rzy  zgłaszan iu  
się  po zasiłk i w y m a g a n e  będą leg ity m a ­
cje P . U . P . P . d o w o d y  tożsam ości i od' 
notacje o d w uk rotn em  zg ło szen iu  s ię  do 
kontroli.

K a r ty  a b o n a m e n t o w e , u p r a w n ia ­
ją c e  d o  u d z ia łu  w  k o n k u r s ie  
„ S ie d m iu  G r o s z y " , c z y t e ln ic y ,  
z a m ie s z k u ją c y  w  Z a g łę b iu , o t r z y ­
m a ją  w  k o ń c u  n a d c h o d z ą c e g o  

t y g o d n ia .

TU WYCIAC!

1 78  —*

C z e g o  p a n  c h c e  o d e m n ie ?  —  z w r ó ­
c i ła  s i ę  d o  W ó le c k ie g o .

— 179 —

d a ła  s ię  p r z e d  k im  z  j e g o  ta je m n ic ą , to  n a r a z iła b y  
g o  n a  n a jg o r s z e  n ie p r z y je m n o ś c i .

O p a n o w a ł g o  n a g ły  n ie p o k ó j .
M o ż e  lep ie j b ę d z ie ,  g d y  n ie  p o z o s t a w i  r z e c z y  

ic h  b ie g o w i .
O s ta te c z n ie  n ie  w ie l e  g o  to  b e d z ie  k o s z t o w a ło ,  

g d y  u d a s ię  d o  L iii i p r z e p r o s i ją  z a  n ie p o c z c iw e  s ł o ­
w a , w y r z e c z o n e  w c z o r a j .

B ę d z ie  z  p e w n o ś c ią  s z c z ę ś l iw ą ,  g d y  g o  ty lk o  
u jr z y  i r z u c i m u  s ię  n a ty c h m ia s t  n a  s z y j ę .

O b a w ia ł  s ię  ty lk o , ż e b y  n ie  p r z y jś ć  z a p ó ź n o  
i z a s t a ć  ją  j e s z c z e  w  d o m u . W ie d z ia ł ,  ż e  d z is ia j  r a ­
n o  m ia ła  s ię  u d a ć  z n o w u  d o  te a tr u  n a  p ró b ę .

U b r a ł s i ę  s z y b k o  i w y s z e d ł  z  d o m u .
A u to m o b il z a w ió z ł  g o  n a  m ie jsc e .
P o  d r o d z e  u ło ż y ł  s o b ie  d o k ła d n ie  c a ł y  p lan  p o ­

s t ę p o w a n ia .
N a jp ie r w  u d a  o c z y w iś c i e  o b r a ż o n e g o . I d o p ie r o , 

g d y  L ila  z a c z n ie  g o  p r z e p r a sz a ć , p o z w o li  s ię  p o m a ­
łu  u ła g o d z ić  i p r z e b a c z y ć  jej, je ś li  m u p r z y r z e k n ie  
n ig d y  w ię c e j  n ie  o k a z y w a ć  s ię  p o d o b n ie  n ie r o z s ą ­
d n ą .

A le  W ó le c k i  n ie  m ia ł s p o s o b n o ś c i  d o  w y k o n a ­
n ia  s w y c h  z a m ia r ó w .

G d y  w y s z e d ł  na  g ó r ę  i z a d z w o n ił  d o  d r z w i,  
o t w o r z y ła  m u  H e d d y .

S ta ła  p r z e d  n im  w  b la sk u  s w e j  o r y g in a ln e j  u ro ­
d y  i s p o g lą d a ła  n a  n ie g o  r a d o śn ie  z d u m io n e m i o c z y ­
m a .

—  T o  t y ,  L e o n ie !  T a k  w c z e ś n ie ?  A c h , jak  to  
ła d n ie  z  tw e j  s tr o n y !

W e s z ła  p ie r w s z a  d o  p o k o ju , g d z ie  m u  s ię  r zu ­
c i ła  n a  s z y j ę .

Humot
W IECZNOŚĆ.

—  Go to jest w iecz­
n ość  tatusiu? ,

— To bardzo dfpS* 
dkres czasu moje dziec­
ko, tak długi, że nie ® a 
nigdy końca,

— Ah.a rozumiem, to 
tafle jaik nasze  raty ®a 
radjo.

SZACHISTA.
—  Jak się  spało vf 

tym  hotelu?
— Fatalnie. W yobraź  

sobie, że dw a oddziały  
pluskiew zrobiły sobi® 
ze mnie szachow nicę 1 
przez całą noc toczy­
ły  zajadłą walkę. Mat 
nastąpił dopiero nad ra­
mom.

DAW NO NIE KARANY-
—  Jak daw no p o i' 

sądny nie byl karany?
— Od siedmiu łat pa­

nie sędzio.
— To długo jak Ąa 

w as. No a co robiliście 
przez ten czas?

— Siedziałem  w  ferT* 
miinałe.

CUD.
—  W ięc ten staw  i&s * 

w łasnością gm iny. Hun-j 
w tukiem razie gdyby®  
tam z łow ił ryby by­
łaby to kradzież.

—  Nie, tyllko cud.



„ S I E D E M  G R O S Z Y "

Polscy piłkarze w Berlinie
ISairfuzlasrfipczne p»rzuf^cSe n a  dworcu ———

P r z y ją ć  piłkarzy polskich do sto licy  Nie- 
■ie-c, w y w o ła ł olbrzymi© zainteresow anie. 
ocig,g przybył na dw orzec Friedrichstras-se 

Pllnkru,a!nie o godz. 19.27.
-toż na godzinę przed przybyciem  pociągu, 

ptfon oraz w ejścia obsadzone b y ły  policją. 
a Poronię oczekują przybycia polskiej eks-pe- 

l!'_ członkow ie poselstw a polskiego, z przed- 
fawicielami polskiego komitetu imprez spor- 

TOwych. ni orneckiego Zw. Pitki Nożnej z p. 
.®u*tenem j prof. Glasnerem.. W idać też w iele  
■pń5 j  kolonii polskiej w Berlinie. Na widok  
Pierwszych sy lw etek  polskich piłkarzy, w y ­
d a j ą  się  z ust obenych okrzyk radości, 

j. Kapitanowi polskiego Zw. Pitki Nożnej, p. 
yH uży. w ręczono kw iaty . Polska ekspedycję  
RJW w  imieniu niem ieckiego Zw. P :ik i Noż- 
*;,e' P, B.irien w języku niem ieckim , zaś w  pol- 
r, :m dziękow ał za serdeczne przyjęcie prezes 

o lskego  Z-w. P iłk i Nożnej, gen. B ońoza- 
iJzdowsikl. Nastrój ze strony N iem ców  był 
? rzi1azny i w idać było, że  pragną oni, by Po- 
” cy odnieśli z Berlina jafcnajlepsz© w rażenie.

Szybko ulokowano polską ekspedyc©  do 
•fn łochodów  i przew ieziono do hotelu „Rus- 
j^cher Hof" przy F rd rc h s tr . Przed hotelem  
. bralr, vi.0 w jele c iekaw ych , którzy  ż y w o  k o-  
montują przybycie polskiej ekspedycji. Przed! 

tę!©m przechadzają się  posterunki policyjne, 
1’ nie dopuścić do ew entualnych de-monstra- 

aczkolw iek w  tym kierunku w ydano ostTe 
R z ą d z en ia , by naw et w  czasie  pobytu pol­
nej reprezentacji piłkarskiej prasa m iejscow a  

jkw et skrajnie nacj-onalSs-tyczna ł hitlerow ska  
9uścii)a z  tomu.

•, P o lscy  gracze czują sie  naogół dobrze t po- 
?róż spędzili dość  mile. Od Zbąszynia niemtew- 
*!e władz© kolejow e udzieliły  dila grupy dzień* 
"warzy bezpłatnych bflełów .

W iele uwa<g; pośw ięca się  przybyciu  dzien - 
“ •tarzy z P olski. Spodziew ano się  Ich 20, a  
Przybyło Ich za led w ie  5. Jutro rano p rzyby-  

jeszcze do Berlina dziennikarze ze  Ślą- 
**a. iak przedstaw iciel Rad ja, p. Leon Tetzlaf, 
I®'', G orzełany, oraz nasz w ysłannik , red. 
“ mimd Karaś.

Pogoda w  B ejfw le Jest m izerna. W  ostat-  
"!°h dniach cośkolw iek  padał śnieg. W  ciągu  
Jnią było  chmurno, pod w ieczór odw ilż, tak, 
*( należy się  spodziew ać, iż boisko będzie  
^ e s k t e .
,  Nastrój w  szergach połsk'ch Iest doskona>- 
JY. * gracze nasi pragną za w szelką  cen ę  po- 
"a *ać się  z  Jaknajłepsz-e] strony i uczynić  
T^zystfko, oo leż y  w  granicach m ożliw ości, 
*uy zapew nić zw y cięstw o  narodow ym  bar­
dom  j zadem onstrow ać w  sto licy  N iem iec jak- 
^'łpiękniejsizy kunszt sztuki pliki nożnej. —- 
W szyscy zdają sob ie zupełnie spraw ę z w a ż -  
^ ś c i  chw ili, licząc się  z w alką najcięższą bo- 

w  sw e] k a rerze .
Jesteśm y przekonani, że  w skazów ki kap>  

hna zw iązku p. K ałuży, który  okazał się  w o -

C© przynosi Ćzisielsza
n i e d z i e l a

i  _  NIEMCY —  POLSKA'
Nalwaźniejsizern w ydarzen iem  niedzieli dzf- 

f efezej, to p ierw szy  m ięd zyp aństw ow y m ecz 
ykHbalowy m iędzy reprezentacjam i N iem iec  
‘ Polski. M ecz ten będzie transm itow any  
? r®e2 radjo o godiz. 14 i 15.20. Niiemcy zaś 
uansm itow ać będą przebieg m eczu z płyt 
N oskow ych o  god-z. 19.

LIGA ŚLĄSKA
W  dalszym  ciągu rozgryw ek o' m lstrzo- 

*‘* 0  Ligi Śląskiej, odbędą się. następujące  
^Potkania:

yv  Katowicach na boisku K olejow ego K. S. 
p i e r z y  s-!ę druż. niem iecka Erster Fussbalł 
'-.ub 2 drużyną KS. K oszaraw a. W  Lłplnach 
•'Napnzód" gra przeciw ko „06" K atow ice. W  
Józęfowcu „Orzeł" spotka się  z drużyną „Sło­
mian" K atow ice. W  Król. H ucie Am atorski 
J S . zm ierzy się  z  KS. Dąb, zaś w C horzowie, 

-S. „Chorzów" w a lczy  przeciw ko KS. Gzar- 
^  Chropaczów.

KLASA „A" NA ŚLĄSKU  
I ł  S lenFsnow icach: 07 — Roździeń-S-zo- 

Wenice; w Szarleju: Odira —  Haller W ielkie  
f*a>dukl.

MECZE PRZYJACIELSKIE 
y  W  Łagiew nikach: W yzwoleni©  — H a fer
i^ ch łow toe; w  K atowicach: 20 B ogucice —  
^  M ysłowice.

WALKI BOKSERSKIE 
y  Ran-o o godz. 11.15 w sali „br. Reden" w 
kfól. Huc'e, m ecz reprezentacyjny G órny
^ ą sk  _  B-nnn

HOKEJ NA LODZIE
W  Katowicach na Sztucznym  Torz© Ł yż- 

^ars-kłim o godz. 13 w  p o i gra Trownauer 
c wlaufvęrein. przeciw ko reprezentacji śląsk a ,

©
% n i&  mecio PalsKa - Nieme?

Ze w z g lę d u  na o lb rzym ie  za in tereso-  
r^nie, jakie to w a r z y sz y  m eczo w i p iłk a r  
p ien iu  P o lska  —  N iem cy, redakcja na- 
^ eKo pism a n atychm iast po ukończeniu  
|Pe c 2u poda w yn ik  n a szy m  czyte ln ik om  

0 w iadom ości.
t W y n ik  m eczu o g ło s z o n y  z o s ta n ie  na 
"JbHcy w  o k n ie  F v  „C entrosport" p r z y  ul. 

8f> M aja 23 w  K atow icach , lu ż  p god z.

dzern duchow ym  i przewodnikiem  naszych pił­
karzy, będ-ą respektow ane przez w szystk  eh i 
plan strategiczny najw iększei naszej batalji 
opracow any w  najdrobniejszych szczegółach , 
pnzynes-i-e nam sukces.

N aszym  reprezentantom  nie dajem y żad­
nych rad i naw et w  cza-sie podróży panował

luż nastrój takt, b y  m ów ić o  wiszysttoiem, lecz  
tylko nie o m eczu.

W  niedziele cala Polska śledaić bedzie przy 
aparatach ra d ow ych  przebieg meczu. Niech  
w ięc  nas' piłkarze pamiętają, ż© w szy scy  ż y ­
czy m y  im zw ycięstw a , to też  niech się  starają  
nie ża w :eść  nadziei.

Mecz H@l§er§! ii.§.„§lav]a“ ( M a  Śf)
¥ . S . NW i s » a u

3*45 Pop.

D ziś odbędzie się m ecz pięściarski m iędzy  
S!avią a Wiisłą. Sym patyczni gośc ie  należą 
do najlepszych zesp o łów  Śląska, a  w yrów n a­
na ich drużyna, jest ,,orzechem  nie łatw ym  do 
zgryzienia". W ystąpią oni w  sw ym  pier­
w szy m  garniturze, a  m-an-owic'©: Sus, Gołąb, 
Engel, Ha-sterok, F latzyński. Adąmięc, Jasió- 
łe  II i Jasió łek  I. TS. W isła przeciw staw i dru-

S p o r t  n ©  S f ę s ^ s s

SMP ORZESZE — SMP, WODZISŁAW
P o w y ż sze  spotkanie o m istrzostw o Łiigi S. 

M. P. odbędzie się dziś o  godz. 13,30 oa  boi­
sku w  Orzeszu.
SMP NOWY BIERUŃ — SMP KOPCJOWTCE

Z aw ody pow yższych  drużyn będą pow tór­
ką meczu j.uż raz Tozęgrancgo a un-ieważnfo- 
n-ego przez W ydział G. i D. Zawody rozpo­
czynają Się dziś O godz. 1330. ,

SMP KRÓL. HUTA „PROMIEŃ" — K. S.
ŚLĄSK TARN. GÓRY.

D rużyny p ow yższe  rozegrają przyjacielski©  
spotkanie dziś o  godz. 13,30.
SMP KOPCIOWICE -  SMP URBANOWICE 

1:3 (1:1)
N iespodziew ane, lecz  zupełnie zasłużone  

z w y c ię stw o  drużyny Urbanowie, która po 
przerw ie ca ły  czas przew ażała. W  pierw szej
połow ie gra w yrów nana, przyczem  atak Kop­
ciowi© kilkakrotnie spudłow ał z  najbliższej 
o d leg ło śc i
SM P KOSZTOWY — SMP DZIECKOWICE 

2:1 (1:0)
Z a c ę tą  w alkę od początku d o  końca me­

czu to czy ły  -powyższe drużyny. Drużyna K osz­
tów  miała w  tym  m eczu w ięcej szczęśc ia  i 
zeszła  z boiska jako zw y c ięzca . Honorową  
bramkę Dzieckowi-ce u zysk ały  w  ostatniej mi­
nucie gry. WynS-k rem so w y  najlepiej odpo­
wiadałby. . przeb iegow i gry . Drużyna K osztów  
•przez p o w y ższe  zw y c ię stw o  zdobyła w icem i­
strzostw o Okręgu M ysłow ick iego s-erj-i je­
sionu ej. ' •

SM P MYSŁOWICE — SM P NIWKA 8:1 
Spotkanie pom iędzy pow yższem i drużyna­

mi odbyło  się 29 1 stopa-da b. r. w  Ni-wce. P o­
szczególne walki b y ły  bardzo interesujące. 
P oszczegó ln e  wyniki b y ły  na-stępująoe (M y­
sło w ice  na p ierw szem  m iejscu): Chciuk II —  
D ajcza 21:12, 21:9, Chciuk I — M ietelski 18:21, 
21:16, 21:13, Stachoń —  Szczepanik J. 21:13, 
19:21, 21:15, K okoszka —  Baireń J. 21:14, 
31:17, M ondry —  Szlachta 21:10, 18:21, 21:7, 
Koimem-dera —  Szczepanik II 23:21, 21:15, Hanf
—  Bareń II —  21:15, 21:15, Chemik-Ko men-deta
—  Mi-etelski-Bareń I 11:21, 21:15, 21:19, Ko­
koszka-M ondry —  Szczepanik-D ajcza 21:15, 
19:21, 20:22.

30 listopada ŚMiP M ysłow ice baw ito w  
Sosnow cu, gdzie w  osłaiiranym  składzie w y ­
grało  z tamt. SM P. w  stosunku 5:4. Technicz­
ne w yn ik i są następujące (M ysłow ice  na 
pierw szem  m iejscu): E liasz —  G rzyb 21:13, 
21:16, Stachoń — Maroimec 10:21, 7:21, Ko- 
memdera — Dominik 21:14, 21:16, Kokoszka
—  O sow ski 21:23, 21:17, 21:23, Hanf —  Tar­
kow ski 21:12, 20:22, 19:21, M ondry —  B ocz- 
kow ski 21:13, 21:15. Janosz — C ieśla 21:17, 
21:17, E liasz-K okoszka —  G rzyb-B aezyński 
21:18, 10:2,1, 21:12, Komemdera-Hainf —  Dorni- 
nik-iProban 21:16, 21:8.

TABELA OKRĘGU MYSŁOWICKIEGO.
Gier Bram. Pkt.

1. SiMP N ow y B'eruń 3 7:2 6:0
2. SM P K osztow y  4 9:6  5:3
3. SM P U rbanow ice 4 8:8 4:4
4. SM P K opciow ice 3 4:6 2:4
5. SM P D ziećkow ice 4 5:11 1:7
P ing-pong.

FRYZJERZY Z KATOWIC UPRAWIAJA 
SPORT

Zawód pracow ników  fryzjerskich zah itełe-  
sow ał się  w  tym  roku sportem , tw orząc sa­
m odzielny klub fryzjerski, który od czerw ca  
1933 r. w zią ł sie  energicznie do pracy, prze­
prowadzając próby p rzygotow aw cze do POS. 
które zdobyło  ogółom  40 członk ów , w  tesm 8 
członkiń.

Obecnie kłrub przy pom ocy Okr. Ośr. W y ­
chow ania Fiz. korzysta  oo poniedz'ałek od 
godz. 20 do 22 z sali gim nastycznej, przy ufl. 
Szkolnej 2, fachow ego trenera. Zarząd klubu 
pow-ołał sekcje gier sportow ych dla członkiń  
i członków , która zam ierza w ystąp ić  w  turnie­
jach.

Oprócz tego pow ołano do życia se k c !e  te­
nisa sto łow ego , która wy-kazire duże postępy.

C złonków  i c złou k n ie  przejmuje s ;e w  każ­
dy pomedizfatTeik w  sali gim nastycznej o>d go­
dziny 20 do 22.

Sg!@rf w ZsSlęM n iąUraw s^lcm
OTW ARCIE ŚLIZGAWKI W SOSNOW CU

D ziś na stadjoni-e Policyjnego KS. w  S o s­
now cu nastąp, o tw arcie  ślizgaw ki, która po-

żynę: Jurczyk, P fch , Mach, Urbańczyk, żbik  
I. „M ięczyislawsk;", Majka, „Karol". R ów nież  
na tych zaw odach rozstrzygnie się k w e s ta  
obsady wag; ciężkiej na m ecz Krakowa ze  
Śląskiem , gdyż odbędzie się w  nadprogram ie 
w alka: G órny (W aw el) — Bochenek {Makka­
bi). M-ecz odbędzie się w  hali Ośrodka W . F. 
urzy ul, Zwierzynieckiej 26 o godz. 6 w iecz.

dzielona Jest na trzy  tory, dła dzieci, star­
szy ch  i hokeistów . Na stadionie uruchomiono 
bufet z  dobrze ogrzaną salą, oraz zainstalow a­
no megafon.

PROJEKT BUDOW Y STADJONU  
W  CZELADZI 

W ydzia ł techniczny m agistratu cze lad zk ie­
go, opracow ał projekt bordowy stadionu, któ­
ry przewiduje boisko piłkarskie, bieżnie, 
skocznie, korty tenisow e, dla koszyk ów k i i 
gier ruchom ych, strzelnicę, basen pływ acki i 
■kąpielowy dla dizi-eci, krytą trybunę, oraz 
szatnie. O becne boisko rozszerzoneby było  
przez w łączen ie, po łow y obecnego terenu 
„Grabfcu". K osztorys przewiduje około 25.000 
z łotych , oo  ze względu na obecny stan fn a n -  
só w  m iesk ich , w yk luczałoby realizację pla­
mi. M iejska komisja W . F. i P . W . ma zamiar 
w yk orzystać  s iły  robocze osób, pobierają­
cych  zasiłki z  kuchni, oo obow iązuje ich do 
„odrob'enia“ pewnej ilości dniów ek. W  ten 
sposób roboty ziem ne, pochłaniające trzy  
czw a rte  sum y kosztorysow ej, będą m ogły  
być w ykonane.

Spor! w Hot©p©%€®
JAKIE IMPREŻY SPO RTO W E ODBĘDĄ SIĘ 

DZIŚ W KRAKOWIE?
W  dniw dzisiejszym  m am y do zanotow ania  

w cale  bogaty program sp ortow y, który, m ieć  
będzie m'ej®ce w  K rakowie. Z powodu panu­
jącego silnego mrozu, Jest iiad-ziea, iż kilka 
lodow isk zostanie oddanych do użytku pu­
blicznego, najprawdopodobniej na pierw szy  
ogień zostanie otw arty  tor Craeo-vji.

Sezon piłki nożnej nie został je szcze  za­
kończony. Do skutlcu dojdzie spotkanie o 
w ejśc ie ’ do k lasy  B m iędzy Łagiewianką a 
Prądniczanką na boisku 2 p. lotniczego o go­
dzinie 1 w  południe. Z w ycięzca  tego m eczu  
zaaw ansuje do k lasy  B. Sędziow ać będzie p. 
mgr. P ierczyńsk i. O godz. 11 na bo sku W isły  
spotkają się  zesp o ły  Garbarni I b i W isły  I b. 
zasilone graiczaifni ligowerni. Jest to ostatni 
m ecz z cyklu gier o -puhar KZOPN. Sędzia  p. 
Sław ikow sk l.

W res-zcie o  godz. 11.15 na boisku Gracoyii 
rozegrają za w o d y  przyjacielsk ie zespo ły  Cra- 
oovJi i RKS. Legii M eczem  k ierow ać będzie  
p. Cenzor. P o za  zawodam i footbalowem l, od­
byw ać się  będ-ą od godz. 10 przed potudnem  
m istrzostw a drużynow e w  tenisie stołow ym . 
Spotkają się  następujące zesp o ły : (gospoda­
rze na p ierw szym  m iejscu): W isła — Ż. M. S., 
ŻTS. — ŻMS., S iła  — Sam son. W isła — M ak­
kabi. Maiktkabi —  Hakoah. O godz. 12 w  po>ł. 
dalszy  c ą g  turnieju koszyków ki m ęskiej o 
w ejście do k lasy  A, w  hali 0 ‘rodka W . F. O 
godz. 17 rozpoczynają się  w pływalni YMCA 
za w o d y  pływa-ckie z  udziałem  B ocheńskiego i 
zaw odników  C racov'i i YMCA.. w reszc ie  o 
godz. 19 odbcdz'e się  m ecz bokserski m iędzy  
S!avią (Ruda) a W isłą. Z aw ody odbędą się  w  
hal? Ośrodka W . F„ uf. Zw ierzyniecka 26. 
MECZ O W EJŚCIE DO KLASY A. BOCHEŃ­

SKI — TARNOVIA -  UNIEWAŻNIONY!
W yd'z:ał GieT i D yscyp liny  KOZI^N, tmje- 

ważwił zaw ody o  w ejście  do klasy  A. m iędzy  
K. S. Tarnovia a Bocheńskim  K. S, i polecił 
rozęgran'e now ego m eczu w  dniu 10 grudnia 
br. w  Tarnowie. R ów nocześn ie został arb ter 
tego meczu p. Skow roński z Krakowa zawie* 
sz m y  w  czynnościach sędziego przez W y ­
dział K. O. K. S.

Tem sam em  drugi poz.a K row odrzą klub. 
m ający w  przyszłym  sezonie zasilić szereg' 
kra,kowsk:ej A. k lasy, niię zost-ał jeszcze w y ­
łoniony. Zadecyduje o tem zarządzony po- 
wtónrty Piecz w  Tarnowie.
DOROCZNE WALNE 7FRRANIE K. S. CRA- 

COVIA.
17 bm. odbędzie sńę W . Zebranie K. S. Ora- 

covia. Jaik się informujemy, dotychczasow i- 
prezes klubu p. dyr. Dobija, ustępuje, nato­
miast ma zostać porno wybranym  p. dyr. Re-i- 
chert, w łaśe ic  el leczn icy w B atow icach pod 
Krakowem. R ów nież na Innych stanowiskach  
w  Zarządzie mają zajść duże zm iany, na któ 
re to stanow iska w ejść  mają pow ażne osobi­
stości Krakowa.

R. K. S. IECiJA -  CRACOVIA
rozegrają dziś zaw ody w piłkę nożną na 

boisku C ra co v i o godz. I i , 15 przedpołudniem  
Zawody te zapowiadają się Interesująco, ze 
w zględu na ligow y skład, w  którym  Cracovia

ś Ś lasń  - (Brno 
w ttrei. Bacie w sali , H r. Rcdca"

R eprezentacyjna ósem ka Brna, stoczy  dziś 
przed połudnem  o godz. W.15 w Król. Hucie 
w  saJi „hr. Reden" sw ój drugi m ecz, a mia- 
nowfoie przeciw ko reprezentacji śląskiej. —  
C zesi przybyli do K atowic w  sobotę ramo z 
ich asami, Navratllęm , Steinem  i Zelinką ną 
czele. Zwiedzali oni w  sobotę kopalnię „Wu­
jek" i w yrażają podziw  dla serdecznej go­
ścinności. jaka ich spotkała w  P olsce.

P o d a em y  jeszcze raz skład drużyr,, tego  
nadzw yczaj interesującego spotkania, na któ­
r y  pośpieszą niew ątpliw ie w szy scy  sportow cy  
Król. Huty i okoKcy.

W aga musza: Jarząbek (IKB Św iętoch ło­
w ice) — Bu-cek; w aga  koguc!a: K raw czyk
(IKB) — Navratrl; w aga piórkowa: Rudzki, 
mi-strz Polski (Naprzód) — Zelinką; waga lek­
ka: B iałas ($!avia Ruda) — K o śn a ; w aga pół- 
średmia: Brąbański (ślaw ia) — Steneel. Ko-wa- 
czek (Naprzód) — Sznrdł. JaszuJek (S łavia) 
—: Vai»ok. Uherek (IKB) — Krejci.

B ilety  nabyw ać można od godz. 9 rano 
przy kasie hotelu „hr. Reden".

___________________________  Str. T

„Wisła*- ,Garbarn’a‘‘
Jako ostatni m ecz z cyklu gier o puhar

KOZPN rozegrany zostanie na boisku W isły* 
w  niedzielę, 3 bm. o  godz. 11 m iędzy W isłą  
a Garbarnią.

W obu drużynach w ystąpią gracze ig o w i.

W  M i m  w fe r s z a e fa
— W szystk ie  niemal kluby hoke:o w e  zo­

sta ły  przez zarząd Polskiego Związku Hokeja  
L odow ego zaw ieszon e za nieopłacenie sk ła­
dek na rzecz związku.

— Adimira (W iedeń) pokonana została  przez  
A1K. (Sztokholm ) 0:3.

— W  m eczu hokejow ym  w  Wiedaru dru­
żyna W iener EV. uległa zespołow i LTC. P ra- 
ha 0 :2. W  P aryżu Francja pokonała Niem­
cy  2 :1.

—  Si-gmund Ruud (Norwegja) w ygra ł kou- 
lcurs skoków  nairciarskteh w G arm isch-Par- 
tenkirchen z w ynikiem  38 mtr.

— P olonia z  K arwiny zdecyd ow ała  się  
wstąpić do czechosłow ackiej piłkarskiej ligi 
zaw odow ej.

— Ladoum egue zostanie zaangażow any  
prze® francuski zw iązek lekkoatletyczny w  
charakterze instruktora. Nadto będzie on m a ł  
praw o organizow ania zaw odów  lekkoatle­
tyczn ych  z u-działem b iegaczy zaw odow ych .

BM̂ S i M S M B8ia ^ St8aSE88aBBHS

w ystąpi, Jedynie bez M ysiaka, Oissewski-ego 
i Pająka, którzy czynni będą w meczu prze­
c iw  Niemcom, natom iast w ystąpi po raz 
pierw szy Kossok, po w yleczen iu  z  doznanych  
kontuzyj.

| Notowania gleM? w Warszawie
z  dnia 2 grudnia 1933 r.

Papiery oaństw ow e:
3 proc. poż. bud-owiam,a 38.00, 5 proc. poż.

konweirsyjna 52.25 — 53.50, 5 proc. poż. kole­
jowa 46,00 — 47,00, 4 proc. poż. dolarow a  
48 65 — 49.00, 7 proc. poż. stabilizacyjną  
53.75 — 54.25 — 54.00, 7 proc. L. Z. P aństw . 
Banku Rolnego 83,25, 8 proc. L. Z. Państw . 
Banku R olnego 94:00, 7 proc. L. Z. Banku Go­
spodarstw a K rajowego 83.25, 8 proc. L. Z. 
Banku G ospodarstw a K raiowego 94.00, 7 proc. 
obligacje Banku G ospodarstw a K rajow ego
83.25, 8 proc. obligacje Banku Gospodars-twa 
Krajowego 94.00, 4 j pół proc. L. Z. Ziemskie 
K redytow e 45.50—46.25. Tendencja niejedno­
lita.

Akcje:
Bank P o k k i 80.50 — 81.00, W ansz. T ow . 

Fabryk Cukru 21.00, Lilpop 10.75 — 11.00, 
Starachow ice 9.90. Tendencja m ocniejsza. 

D ew izy;
Bęlgja 123.85 — 124.16 —  123.54. Gdańsk 

173.25 -  173.68 -  17282, H olandia 358.65 —  
359.35 —  357.75, Londyn 29.48 — 29 62 —  
29.34, N ow y Jork 5.66 — 5.69 —  5.63, N ow y  
Jork kaibel 5.68 — 5 71 — 5.65, P aryż 34.85 —
34.94 — 34.76, Praga 26.43 —  26 49 — 26.37, 
Szw ajcar!a  172.45 — 172.88 — 172.02, W łochy
46.95 —  47.07 — 46.83, Sztokholm  152.15 —  
152.90 — 151.40. Tendencja przew ażnie  moc­
niejsza.

W ahify:
Marka niem iecka nie-oficjalme 212.50, dolar  

orywahrlę 5.58.
Pożyczk i polskie w Nowym  lorfcu:

P ożyczk a  dolarowa 61 00. poż. D ilfonow ska
69.50, p o i. stabilizacyjna 85.50, pożyczka w ar­
szaw ska 48 j pięć ósm ych.

PoznańsKa g i e ł d a  złsoiowa
c dnia 2 grudnia 1933 r.

Ceny parytet Pntnad.
Żyto tt.S0—14.75 Pszenica 18.25—18,75, Owies 13.25 

•13,50, Jęcztmeii 695—705 zr. 13,25—13,50, lęcamleń 673 
-695 gt. 12.75—13, Jęczmień browarowy 14,75- 15,50, 
Maka żytnia 65 proc. 20,75—21. Maka psaenna 65 proc. 
30—32, Ospa tytola 10.25—10,75, Ospa psjteima 9.50 -10, 
Ospa pszemna gruba 10.50—11, Rzepak zimowy 41—42, 
0 roch Wiktoria 21—24, Oroch Folgera 21—23, Gorczyca 
35—37, Mak niebieski 53—57, Ziemniaki: fabryczne za kg. 
proc. 2! gr.. Wyka latowa 15-16, Peluszka 14.50-15 50, 
Makuch lniany 19 50-20,50, Makuch rzepakowy 16.50— 
17, Makit-h słonecznikowy 19-20, Śrut Soya 23 23,50, 
Koniczyna czerwona 170--220, Koniczyna biała 80 120, 
Koniczyna '-ólta odlu „.czona 90-110, Sera Ida 13,50-.
15.50, Owies 13—13,25. Usiposobicade spokojne,
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T a n i o  I  d o b r z e  k u p i s z
i l f l l f i o  w  t f n c S a  f f l r m n e a c l a

W  r a d i o  n o  ś w i e c i e  p r z o d a e  A m e r y k a
W  P O L S C E .KATAW ISr
Janina Bdhm / Mikołów

Łącznie z 4 lampami I wbudowanym 
głośnikiem magneto - łndukcylnym

NATAW IS OZ. 1 3 4
T A N I T A N I T A N I

O to  ie g o  g łó w n e  za le ty :
N o w o c z e s n a  skala z  w y d r u k O w a n e m ł  n a z ­

w a m i 5 0  s t a c y j  za g ra n iczn y ch . A m erykańsk i m on taż, dający w ie lk ie  
za le ty  a k u sty czn e . S e le k ty w n o ść , d o p r o w a d z o n a  d o  m a x im u m . W yłą- 
cza n ie  stacji lokalnej na o b u  za k resa ch . R z e c z y w iśc ie  p ięk n y , g łę b o k i ton . 

D e m o n s t r a c j e  i s p r z e d a ż :

riritia JANINA b o h m / S kładiniircrsalny
MI KOŁÓW u l .  3 - g o  M a ja  8 .T e  e f o n  n r . 1 1 8 .

M EBLE N A JTA N IEJ
w  wielkim w y b o r z e

T TL ffO  0

MMIII CHRUSZCZA
K A T O W I C E
ulica Kościuszki nr. 13 

N o p n e d n  p S a c u  r a a o r h l .

I w .  P l i k o ł a i
roznosi ly lK o  wyroiły

SDBBZY K A  l RYBRKA
IBfflmTTnnTRTTnT nu n o nifiTTnTTTITriTmTnTnTu mmiiiui n7mT7IXmM?!7nn fTTTuTFImTnł

fabryica plcrniKów l kensdw

‘G o w a r y  te k s ty ln e ,  b ie lizn ę  i 
g a la n te r ję  p o le ta  n a  św ię to  
b a rd zo  ta n io

£K. Stachowski
S l y b n i k ,  u l. S o b ie s k ie g o  7.

B aczn o ść M E B L E
Tei. 10 44 w s z e lk ie g o  rodzaiu  po  

n ie b y w a le  n isk ich  cenach  
Meble wyściela ie, pokoje męskie, sypialnie 
jadalń e, Kuchnie w konipl. i m eble poje yńcze

E . W i n k l e r ,  R y b n ik
Skład fabr. przy starym  kościele

DEBLE
w s z e lk ie g o  rodzaju  najlep iej i najtaniej k u p u je  s ię  

ty lk o  w  firm ie

ANTONI CHRUSZCZ
która znajdu e s ie  o d  lat 24  w D ęb ie , D ęb ow a Z-Z5 
tel. 1372, 5  m inut d ro g i a u to b u se m  lu b  tram w aiem  
z K a to w ic  i K ról. H u ty  p rzystan ek  k o ś c ió ł  w  D ę b ie  

— Ż a d n y ch  filji w  K atow icach  n ie  p o sia d a m .

P o « f i z i < ; l t f o w a i i i e
Za tak liczny udział w pogrzebie

ś . ba. l o c e n t f e j f o  J a n u s a
I wszelkie s!a a ila, snła lamy p. Int. Grzesikowi, Żmudzińskiemu, Dyrekcji, Zarządo­
wi Lerzni y Brack e| i p Sen utowi w Miksowie Zał >dze i Wsiółjirac wnikom Fa­
bryki Azotów .O s* a j“ w Wyrach, oraz znajomym Którzy wzięli u 'ziat w pogrzebie

Serdeczne Bóg Zapłać 
■ T «»w *ir*w »«w  •  m mi mt

Na gw azdkę nijmjlszym 
podarkiem w s p a n i a ł y R A D I O -
Adam KUKULSKI, Katowice

P L . W O L N O Ś C I  9  T E L  3 1 - 4 1
Wyłączna sprzedaż I reprezent rje na G. Sl sk, śwl to wej sławy 
amerykan-kich odbiorników S »  f i  1  1 C  a t  oraz superhetów 

K A P S C H  A . G . W ier ła A  i wszelkich odbiorników krajowych o d  z ł .  2 5 0 .— 
Prosimy żądać prosiektów lub nieobowiąz.ijącej demonstracji

GRATIS I LEŻANKA NA GWIAZDKĘ
przy zakupie mebli ponad 500 zt. w firmie 
„TANI MEBEL", K atowice, ul. M. P ił­

sudskiego 51 (przy starostw ie) poleca 
Meble na ostatni m iesiąc przed św iąteczny  
po niebyw ale niskich cenach z 2 letnią gw a ­
rancją. Sypialnie z 10 częśc i, dyktow e, dąb 
zt. 575, machoft 750. orzech kaukazki od 800, 
złota brzoza 850, palma 925, jadalki orzech  
kaukazki, kompletne 825. Kuchnie modne 
od 125. S to ły  w ysuw an e 55 i inne poje- 
dvńcze meble. — D ostaw a bezpłatnie!

Jiożda Gospodyni
przekonać się  może, że zakupy św iąteczne  
ra.k: iaja, m asło, sm alec sztuczny, mary- 
nady, szproty, o liw ę, śledzie, sery i kon­
serw y uskuteczni najtaniej w  firmie

JH . J le n m a n n
dawn. SEROW NIA SUSKI.

KRÓL. HUTA. M oniuszki 3.

Ogłaszaj się
t y l k o  w

J ł iii brosz u

Na tegoroczną

sorziderz 
gwiazdową

zegarków, towa­
rów złotych l srebrnych wszystk ch u irzejmie 
zapraszam. Ceny znacznie zniżone.

E m i l  S i l i l e r
JiMer i lepmislri K M j, 3-go Majo 39

I M  i Po Jary n Si M M

1AHI-APAIA1YI
If̂ lITSTiSlT̂ fYYfffRIYYŶ YfYfifjŶ Y

i Najnowszych modeli gramofony, 
maszyny do szycia, płyty gramofo­
nowe, instrumenty muzyczne w I 
wielkim w y b o r z e  po najniższych 
c e n a c h  p o l e c a

EBEKO

Dr. mcd. STEFAN K IK
iiNiiiiniiiiiinfiiniiuiiNiiiiiiiuiT
b yły  d łu g o le tn i a s y s t e n t  L ecznicy  
Brackiej w  S iem ia n o w ica ch  0 S t€ d  f-
sfe w ttemtonowlcach d l  Wandy
HF. 1 6 -  o rd y n u ie  w  c h o ro b a ch  k o ­

b iecy ch  i p o ło ż n ic tw ie .

t i R A D J O  - M A Y "
R y b n i k  G .  S I . ,  A leja 3. Maja 25 

poleca

Aparaty radiowe własne} Kon 
s rnfccli o m  E.eairif, P jiiio s -Tc-
IC la n ifC Il 1 1 <1. W szelk . c z ę śc i rad jow e

Ei i i i inn iiffimTTTnirrn 111 rniiimm 
Hol wice Krilewsto Huia Bulo

i 3 Maja 34 Wolności 22 Za ukowa 22 j

Z J E D N O C Z O N E  K U R S Y  
K ierow ców  S a m o c h o d o w y c h

D l I t i l M I  i S. I l o n  v i k i

K A T O M / i  C E ,  S t a w o w a  n r .  5
Telefon nr. 33-13 

szk o lą  d o b rze , s z y b k o  i tan o  (n a  raty)

Miesięczna prenumerata „7 G R O S Z Y "
W kraju z przesyłką p o c z to w ą ......................
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym

wynosi 2.31
2.31 
2,41 ; KATOWICE 

Nr. 301.746
C E M N I K

O O K O S I C l
1 pole 35 x 67 mm. zł. 15 -  
Ogł. drobne 20 gr. za słowu

Gdy nasz Froncek wyjrzat oknem, 
gęba niu się roześmiała, 
bowiem ujrzał, że na dworze 
ziemia w śniegu leży cala.

Przygody bezrobotnego Froncka

Gdy na nćejsce narciarz przybył, 
zroszony potem obficie, 
zasępił się 1 zadumał, 
gdyż śnieg stopniał całkowicie.

( Cas  dals7v nastań1)..

W krótce Froncek hen za miastem 
Po kolana w śniegu brodzi, 
a tymczasem z za góreezkl 
pomaleńku sionko wschodzi.

A te  jest sportowcem znanym., 
więc się pali nie na żarty,
I z pod swojego łóżeczka 
w ydqga sw e stare narty.

Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia** S. A. w Katowicach. —* Redaktor odpowiedzialny S t i .  n t s i a w JN o g a }•



„ S I E D E M  G R O S Z Y "

D o d a t e k  n i e d z i e l n y ”  7  G r o s z y "
R o k  I I N i e d z i e l a ,  d n i a  3  g r u d n i a  1 9 3 3  r . Ni7334

S z e p o w i e d i t i e

a s l c o C o g i c z n e

dla urodzonych od 4 do 10 grudnia.
Urodzeni 4 grudnia są energiczni, pAni, nie­

ste ty  często  zimieu.-aśą m ieszkanie; w szelk ie  
przeszkody pokonują przy życzirwem  popar­
ciu osób w p ływ ow ych ; powinni zw ażać  na 
sw e  zdrow ie, gdyż łatw o ulegają chorobom . —  
Urodzeni 5 grudnia mają pow adzenie w  tech ­
nice i w zaw odz.e lekarskim ; sa narażeni na 
kłopoty dom ow e i niesnaski rodiziune. — Uro­
dzeni 6 grudnia przechodzą zm .enne koleje w  
spraw ach sercow ych , c ieszą  się  przyjąźnią-iicz- 
nych osób; powinni unikać zb y t pohopnych  
postanow ień; lubią zajm ow ać się  wszeJlkiermi 
sportam i. — Urodzeni 7 gruda,a są  optym ista­
mi, każdą spraw ę biorą z jej dobrej strony; 
orientują się  szybko i posiadają poczucie we 
w łasn e  sity , aóej w ystrzegać  się  powinni w sze l­
kiej ryzykow nej spekulacji. Urodzeni 8 grud­
nia odznaczają się  charakterem  przyjaznym  —  
darzą przyjaźnią i doznają przyjaźni; docho­
dzą do majątku i p ien ięd zy; mają pociąg do 
nauk technicznych. — Urodzeni 9 grudnia na­
leżą  do typów  spekulacyjnych, ruchliw ych i 
przedsięb iorczych, Wbo bardzo często  wpadają 
w  opały i pow ikłania, przeto powinni prze­
d ew szystk iem  zw ażać na sw e  zdrow ie i sta­
now isko. — Urodzeni 10 grudnia mają w e  
w szystk iem  cze®o się  dotkną, pow odzen ie i 
poparcie osób  w p ływ ow ych , o ii© obiorą ka­
r ierę  urzędniczą, ni© powinni ulegać postron­
nym  w pływ om  sw eg o  otoczenia ani podda­
w a ć  się  rozdwojeniu w  m yślach i czynach.

©

V)p£ąwą kosmiczne
na przyrodę i ludzi od 4 do 10 XII.

Poniedziałek  4 XII. jest dniem  krytycznym  
p ierw szego  rzędni; pow ietrze  burekw e i w strzą ­
sy  ziem i; zam achy zbrodnicze przeciw ko o so ­
bom  na w ysok ich  stanow iskach . —- W torek 5 
XII. P ogoda niestała i krytyczn a; natom iast 
dła osób w p ły w o w y ch  dodatni zw ła szcza  dla  
techników , w ojskow ych, lekarzy i polityków . 
—  Środa 6 XII, P ogoda zmienna, mroźna. 
W p ły w y  zran-a krytyczne, od południa dodat­
nie, zw łaszcza  df.ia zabaw  i p rzesięw zięć  prze­
m ysłow o-hand low ych . — Czwartek 7 XII. P o ­
w ietrze  zim ne; — zrarn i przed południem  
w y c iec ze k  tow arzyskich . — Sobota 9 XII. Po  
bre dlia w szelk ich  przedsięw zięć. — P iątek 8 
XII, Dzień dobry i doskonały  dila podróży 1 
w y c iec ze k  tow arzystkich . — Sobota 9 XII. P o ­
goda n iew eso ła , bo p ow ietrze m gliste  i .za­
chm urzone. Dzień n iekorzystny dła w szelk ich  
spraw  w ażniejszych. —  Niedziela 10 XII. P o­
goda zmienna. W p ły w y  dodatnie d ła spraw  
urzędow ych i finansow ych, zw łaszcza  w e  
Francji i W łoszech.

O d w a ż n e  d z i e w c z ę -  p o l s k i e

„Panow ie bracia! dalej na konie!
Daleko mamy pobasać!

Tam w  ow ej stronie, gdzie łuna ptomte, 
Tam, tam będziem y popasać."

Na konie w skoczą, sztandar roztoczą, 
W esoło  trąbka zadzw oni;

Rumaku spięli, Ibnamę minęli,
A na ich cze le  on gonii

P ędzą b ez  trwogi, miną rozłogi, "
Miną i stepy i poła,

Aż gdzie dokoła plądruje stała 
Ż aw ołczyk , czartów  sw aw ola .

„H ej! bracia w iara! m ęstw o i wiara, 
O dwaga, bracia! B óg  z  nami!"

Furknęły piki, runęły szyki,.
I już się sieką z  wrogam i.

.H o ! ho! gdzie nasza zafurknie pika,
Próżno się bronisz, psi syn e!

H artowna Pika w  krw i najezdnika 
Ł upieżcy seroa nie roinie-

Żnajcie zuchwali grom naszej stali!"
Już ich w y  siekli i tacą.

Aż gdzie za siołem  tańczą półkolem ,
Gdzie pótm iesiące się św e c ą .

,H ej! bracia w iara! m ęstw o i wiara, 
O dwaga, bracia! B óg z nami!"

Z gęszczą się szy k ;, załurfeną piki,
I już się sieką z wrogam i.

„W iara! w eso ło!"  W.padłi na czo ło  
I już na karkach i,m siedzą.;

Szyki złam ali, w  trąbkę zagrali,
T aiarzy, gdz'e ujść, nie w iedzą.

„Tam. tam na prawo, mknie Tatar żw aw o, 
P rzy nim na siodle dz iew czyna:

.H ej' za mną dzieci!" kordem zaśw ieci,
„To moja córka jedyna!"

Ten żw aw o goni, ów  żw aw o stroni;
Lecz przed Zawolceiti Dniestr płynie.

W strym ał s'ę w  biegu, stanął u brzegu, 
Śpiąl konia — już na głębinie.

D ziew czę się zryw a i Boga  ̂w zyw a,
I pcimte Tatara na . tomie;

Konia zwróciła, na brzeg w skoczyła,
I już u ojca na lo n e !

(Ludwik Jabłonow ski).

(Ozy i  j a & z a & ł a d a e  ?
W  d zis ie jszych , nad w y r a z  c iężk ich  

czasach  d la  ro ln ictw a, trzeba c h w y ta ć  się  
ty ch  d z ia łó w  gospodarki, k tóre mimo 
w sz y stk o  je szcze  dob ry  dochód dają. D o  
takich n a leży  ró w n ież  g o sp o d a rstw o  sta­
w o w e . M ałe staw k i •wiejskie, zbierają  
w  sob ie z w y k le  śc iek i ca łe j w si, ch o ćb y  
na lichej g leb ie  p ia szczyste j, dają zw y k le  
przyrostu  20C— 300 kg. ryb z  1 hektara, 
c zy li 50— 75 kg, z  1 m orki pruskiej. A le 
na dobrej g leb ie , w zg lęd n ie  p r z y  bardzo  
ż y zn y ch  sp ły w a ch  m ogą d aw ać do 600 
kg. z  1 hektara. L icząc  w ięc  n aw et po  
dzisiejszej c en ie  t. j. po 1.50 zł. za 1 kg- 
u w y tw ó r c y , daje hektar tak iego  staw ku  
m m ejw ięcej 300— 150 zł., a m oże d aw ać do  
900 i 1200 zł.

Z akładanie tak ich  m a łych  sta w k ó w  
nie jest trudne, ani z b y t  k o szto w n e. 
T rzeb a  jednak pam iętać o p ew n y ch  z a ­
sadach. A w ię c  nie kop ie się , n ie w y ­
biera s ię  s ta w ó w , g d y ż  to b y  w yp ad ło  
za drogo. N atom iast postęp u je  s ię  w  ten  
sposób , źe  naturalne zag łęb ien ia  w  tere ­
nie zam yk a  się  groblą, co  kosztu je zn a cz ­
nie taniej z w ła sz c z a , ż e  m ożna roboty  
sum iennie w y k o n a ć  po ukończen iu  prac 
jesienn ych  na roli. P o za  robotam i ziem - 
nerni. trzeb a  b ow iem  ty lk o  lic z y ć  k oszt  
urządzen ia  w p u sto w eg o , a w ię c  m nicha 
albo szlu zk i. K oszt za łożen ia  staw u  —  
n aw et jeżeli s ię  n ajm ow ało  robotn ików  
—  zw ra ca  się  z w y k le  w  rok, najw yżej 
w  d w a lata.

C o c z y t t i c g d y  d z i e c k o  p o t k n i e  i g £ ę ,  s z p i t k ę ,  p i e n i ą d z ?

Zdarza się często , że  -dziecko połknie igłę, 
Szpilkę, gw óźdź, pieniądz czy  inny drobny 
przedmiot i w  całym  -domu po-wstaje popłoch 
i przekou-ańie, że dziecko chyba umrze 
wskutek tego.

O tóż dr. St-ebrowski, opisał w  czasopiśm ie  
iekarshiem  pięć takich przypadków , zakoń­
czonych szczęśl wetn usunięciem  przedmiotu  
drogą naturalną. D ziew czynka 6-letriłia potk­
nęła szpilkę 4 cm. długą: -druga szpitkę od 
kraw atu z g łów ką zaik-ończomą perłą; chło­
p iec  pięcioletni -połkną! gw óźdź 5 cm. -długi; 
94 e ta i —  2  z ło tów kę, a  półtora-letni —

gw óźdź dwa i pół centym etra długi
W szystk ie  te dzieci przyniesiono do szpi­

tala, gdzie po prześwietleniu karmiono je 
gęstą papką z zi-e-mn aikófv, chleba, kaszy, 
podając najmniej' p łynów . Żadnego środka 
przeczyszczającego nie podawano i po -kilku 
dn-ia-ch przedm ioty połknięte lekarz w yd obył 
bądź ze stolca, bądź z kiszki od-chodowej. 
Dzie-ci te nie doznaw ały  żadnych boleści, 
przedm ioty połknięte przew ędrow ały  bez 
u szkodz enia w nętrzności drogą innych po­
karm ów.

M ając już z a ło ż o n y  sta w , trzeba na 
nim dobrze g osp od arow ać. Nie zn a ją cy  
się  na r z e c z y  robią ten  b łąd  najczęściej; 
że przesadzają  s ta w y , t. z. za dużo naryb­
ku obsadzają , licząc  na to  że  im w ięcej 
obsadzą, tem  w ięce j będą m ieli. I n k  
jednak n ie jest. Jeżeli się s ta w  przesadzi, 
to r y b y  n ie  dorosną w a g i sprzedażnej 
i pozatem  ogólna w y d a jn o ść  sta w u  będzie 
m niejsza. N a leży  też  p am iętać o tern, 
że  n ie m ożna p row adzić  pełnej hodow li, 
jeżeli , się  ma ty lk o  jeden. c zy . d w a  sta w y  
i n ie trzeba  m y ś leć  n aw et o  kupow aniu  
tarlaków  i produkow aniu  narybku. Najl®' 
piej w  takich razach  kupić w  najbliższeffl 
w ięk szem  go sp o d a rstw ie  n arybek  (jedno- 
latk i), albo kroczk i (d w ulatk i) karpia, ob* 
sa d z ić  je  w iosn ą , a jeslen ią  sprzedać  
1 s ta w  zo sta w ić  na z im ę b ez  w o d y , aby  
d ob rze  w y se c h ł i w y m a r z ł. S ta w  ciągi® 
za lan y  traci na p rzy ro śc ie .

D osk on a le  się  też  op łaca  karm ienie 
ryb. Karp je w sz y s tk o  podobnie  
nierogacizna . A w ię c  je w sz e lk ie  zboża, 
łubin, groch , kukurydzę, ziem niak i paro­
w an e. i t. d. N a leży  o c z y w iśc ie  w ybie*  
rać taką p a szę  jaka się  ze  w zg lęd u  na 
jej c en ę  i b ieżącą  cen ę  ry b y  najlepiej 
op łaca . R yb a jednak -woli pokarm  natu­
ralny n iż  sz tu czn y . —  O płaca ln ość  k a r  
m ienia jest bardzo w y so k a  i w yn osi 
z w y k le  ok o ło  100 proc. dochodu.

„ R o ln ik ”

Z a k lę te .
W t t

K oło Czarnej Góry, jaik tylko słońc© za j­
dzie, słychać szum  i brzęk łańcuchów, -a 
wśród nocy w idać przy ks ęży-cu widm a roz­
bójników, którzy  tu przed w iekam i gościli i 
mordy i pożogi po przyległych  osadach  
szerzyli, Obdzierając podróżnych, zabierając  
skarby z  kośc-olów , zgrom adzając je do pie­
czar. Skarby tych rozbójników leżą do dziś  
dnia jeszcze  w  (beczkach; lecz rzadlk-o komu 
się zdarzy nam ecać drzw-i do nicli pro­
w adzące.

Razu jednego w id zia ł b iedny wieśniak, 
SW-ołna przez las postępującego pustelnika, i 
aiby od niego nie był 'postrzeżony, schow ał 
się z-a grube drz-ewo. Pustelnik przeszedł koło  
infego i w szed ł w  opokę. W ieśniak zw olna szedł 
za nim i ujrzał, jaik tenże_ przy m ałych  
dzwioz-kaoh zatrzym ał się, których nikt dotąd  
z  sioła nie zauw aży ł. Pustelnik zalkołaitał z ci­
cha i w yrzekł; „Fórtko, o tw órz się!" a  drzwi 
o d sk oczy ły ; na drugi rozkaz: „Fórtko, _ za ­
w rzyj s ę !"  znowu s-ię zaw arły . W ieśniak  
drżał, jak listek osik ow y , jednak po-mimowol- 
nte gałązkam i to m iejsce naznaczył. Gd tego

a

niędizy. Zaraz potem  uchw ycił się za  g łow ę  
lecz ta jeszcze  na sw ojem  stała miejscu. N ie­
co ośm ielony w zią ł jeszcze  drugą garść b y ­
łych. drobnych pieniędzy i udał się  ku 
drzwiom . „Przyjdź znow u!" o d ezw ał się gra­
b y  g łos z głębi pieczary. W szystk o  teraz  
koło uiego krążyło; zaćm iło mu s ę w  oczach  
i ledw o m ógł: „Fórtko, otwór-z się!" w yrzec. 
D rzw i od sk o czy ły . G łośniejszym  już i w e-

czasu w c iąż  go coś ciągnęło, aby się do­
w iedzieć, coby w  tych pieczarach było. P o ść  i 
w-ię-c w  najbliższą sobotę, a z wschodzą-cem  
słońcem , w niedzielę, opatrzony św ięconą kre­
dą, udał się w  oznaczone mie jsce. Z _ dre­
szczem  i zębami dzwo-n ąc, przystąpił ku 
drzwiom  i długo podsłuchiwał, le-oz nie nie 
s łysza ł. Nakoniec zakołatał na pół b ez  pa- 
mięai w drzw iczk': „Fórtko, otw órz się!" w y ­
rzekł słabym  i cichym  głosem . _ O dskoczyły  
drzwiczki, a on ujrzał się w ciemnej  ̂ -pie­
czarze, a  głębiej obaczyt obszerną i jasną 
izbę. Tutaj sta ły  w wielk-ch kadziach białe 
talary i czerw one z ło te , tam leżało skrzyne­
czek b-ez ,:'ku z  perłami, drogim i kam ieniom ;: 
szczerozłote  krzyże, obrazy św iętych  to le­
żały. to staty po -kątach Izby na srebrnych 
stołach. Żegna! się wieśniak i w olałby był 
b yć sto mii o-d zaczarow anego m ejsca od­
dalonym-, nie m ógł się jednakowoż w strzy ­
mać, aby cokolw iek z tych skarbów nie 
w ziął na przyodziew ek dła sw ej żony i 
ośm iorga dzieci, które prawie nago chodź ły. 
Prz-e żegnał się, z bo jaźnią sięgnął ręką do 
kadzi i w,ziąl sob ie garść tych białych p.e-

sełszym  głosem  krzyknął: „Fórtko, zamknij
się!" a  drzw i się  zaw arły . S p ie sz n e  powróci! 
do -domu, lecz nie pow iedział o tem nikomu, 
że znalazł skarby; poszed ł d-o kościo ła  i dał 
dw ie d z ie są te , c o  w ziął, na ubogich. Naza­
jutrz poszedł d o  miasta, to p ił  co  najpotrzeb­
niejszego żonie i dzieciom  i m ów ił, że z-a- 
śni-edzaly talar ten i stare z łotów ki znalazł 
pod korz-eniem śc iętego  drzew a.

Następnej niedzieli poszedł z  m niejszą 
bojaźnią, a  odw ażn iejszym  krokiem  ku 
drzwiom  opoiki,-postąpił sob ie jaik dawniej i na­
brał miernie do kieszeni. „Przyjdź znow u!" o- 
dezw ał s'ę graby głos, a on p rzyszed ł znowu  
trzeciej niedzieli i -napełnił jak p erwej sw oje  
kieszen ie. Teraz by ł już sobie bogatym  g o ­
spodarzem , i n-re w  ędząc, co  miał robić z 
owem  wieikiem  bogactw em , rozdał ma ubogich 
dw ie dz/i-esęcmy tego w szystk iego , co posia­
dał. Jednakże chc a! w przódy pieniądze sw o ­
je przem ierzyć, b o  się  za młodu rachow ać nie 
nauczył. P oszed ł tedy p o życzyć  miarki od 
sąsiada, w ie tk eg o  bogacza- który przy sw o- 
j-em bogactw ie głód cierpiał, z lichw ą żytem  
kupczył, robotnkom  zarobek um niejszał, 
płacy nie daw ał, w dow om  i sierotom  należy- 
tości nie wracał, pieniądze na fanty daw ał, — 
d-zieci nie miał żadnych, A le ' w  m iarze b y ły  
duże szpary, przez które, jak żyto  ubog m ro­
botnikom sprzedaw ał, na podłogę spichlerza  
spadało, które on znowu zgarn-ał na 
sw oją kupę. M iędzy te szpary z a ro ń ło  się  
kilka białych m ałych pieniędzy, których  
wieśniak nie w ytrząsł, a które n'e uszły  
baczności sokolego oka chciw ego  sąsiada. 
Udał s ę w ięc do w ieśniaka, zapytując sie. 
co m ierzył miarką. „Leśne, nasienia i lasko­
w e ’ orzechy", odpow iedział tenże z za- 
jąk ieńem . W strząsając głow ą, pokazał mu 
lichwiarz srebrne pieniądze, groził sądem  i

mękami. I tak pow oli w yłudził z  niego ta­
jemnicę.

C ały dzień przem yśliw ał na tem bogacz, 
jakby zaraz ca ły  skarb z p ieczary w ydostać! 
a jakby już cały  skarb miał u siebie, przed­
staw iał sobie, jak go będzie liczył, po mata 
jeden łan po drugim, jednę n iw ę po dnugiei 
od sw ych  sąsiadów  na wpół darmo skupował, 
albo procesow ał, lub krzyw em i skargami za­
rabiał. A jakby takim sposobem  całą w ieś za­
kupił, w yobrażał sobie, jak j-edn-o sioło P® 
drągiem, zamek za zamkiem nabyw ać będzie, 
aż w reszcie  ksią-żęciem z-ostani-e.

Następnej tedy  niedzieli w ybrał si? 
skąpiec z w ieśniakiem  przed w schodem  słońca  
do pieczar w  Czarnej Górze. D źw igał na ple­
cach w ór potężny, w  którym  znowu d o  sto 
m niejszych było w oreczków . W ieśniak nar 
pomniał go jeszcze raz ostatni, aby poprze-; 
stał chciw ości, a le  w szystk o  darmo, Kiną-c ,j 
zgrzytając zębam i, szedł -dalej skąpiec. Już 
byli przyszli do drzw iczek . W ieśniak, które­
mu się już niedobrz-e robiło, przeczuw ał bo­
wiem  n ieszczęście , został przed otw orem  dla 
Odibcramia podawanych w orków . „Fórtko 
otw órz się!" krzyknął grubym i tęgim  gł®" 
sem  lichw iarz. D rzw i się o tw arły . W lazłszy  
rzekł spiesznie, zapew ne, aiby mu nikt nic 
przeszkadzał: „Fórtko, zamknij się!" a drzwj 
się zaw arły . Ledw ie tylko w szedł i przerzucił 
pożerającemu o czym a w szystk ie  kadzie, 
beczki i skrzyneczki ze  złotem , srebrem, 
perłami i drogieimi kamieniami, w yjąt drżącą 
ręką worki i woreozfci, ab y  je napełnić. W  
■tem w y szed ł z głębi -pieczary wielk-i czarny  
brytan z  bfyszczącem d i płonącemi jak ogień  
oczym a i położył się na pieniądzach. Prze­
straszonem u lichw iarzow i zaw róciło  się W

głow ie; upuścił worki, a w ielki brytan 
zał mu zęby i zaw ył. „Po coś tu przyszedł 
nienasycony lichwiarzu?" D reszczem  prze­
jęty, upadł na ziem ię i popelza! na r.aka to  
drzwiom , aż w strachu zapomniał jakie mta1 
hasło. „Drzw iczki, otw órzcie  się! bramo, 
otw órz s ę !“ krzyczał raz po raz, a fórtK-a, 
była zamknięta.

Długo czekał na niego wieśniak z drzącem  
ser-cetn. W reszcie przystąpił bliżej J™ 
drzwiom. Tu usłyszał głuchy ryk i jęk Pornl®* 
szany z z łow  eszczem  w yciem  psa; potem  
wszystk-o u cch ło . Dom odiiwszy się toó,tko>< 
z lekka zapukał do drzwi, m ówiąc: T ° rt 
otw órz się!" Drzw iczki się odem kly. Ale co 
za okropność? — L eżało krwią zbroczou 
c:ało nędznego sąsiada, rozciągńone -na w '
rach, a ka-dziie, beczki i skrzynie ze zło­
tem, srebrem , pertami i drogimi kamienuto 
zapadały się zw-olna w ziem ię przed J®* 
oczym a.



i n i

,,S I E  D E  M G R O S Z Y "

Szkocja słynie z  hodowli owiec. Na jedne! i er mie uległy sie tro­
jaczki, doskonale rozwinięte, co sie wśród owiec bardzo rzad­
ko zdarza. Trojaczki stały sie ulubieńcami całej łerm y a 

zwłaszcza młodej gosposi.

7 l a i w m & < z a  a n t e n a

Po io s  Angeles nadszedł pierwszy transport likierów i koniaków z Europy, Z tej Na amerykańskiem wybrzeżu Atlantyku złowiono na wędgice olbrzymiego polwo-
okazji zebrały sie vt’ porcie na powitanie drogocennego ładunku tłumy ludności. ra morskiego, przypominającego swym  wyglądem rozpiętego nietoperza. Potwór
W ozy, przewożące skrzynie z likierami, obsiadły młode Amerykanki, wznoszące waży 50 centnarów i jest 1 metrów szeroki. Nieznanego dotąd mieszkańcu głębin
Manifestacyjne okrzyki na cześć prezydenta Roosevelta, morskich umieszczono w wystawie m orskiej w Nowym Jorku.

J t u & s a t i n i  m ś m d  p a t i c j i  c z u t n s k i e l

Mussolini, ująwszy władze dyktatora W ł och, utworzył z  szeregów ła.  
szystowskich korpus oddanej sobie polic ji, rozlokowany po wszystkich  
większych miastach włoskich. Raz do roku poddaje Mussolini korpu­
sy  policyjne gruntownej inspekcji, by sie osobiście przekonać o ich 
sprawności i karności. Rycina przedstawia dyktatora Włoch wśród 

policyjnego korpusu w  Rzymie,

< K o m a  J i o u s t e d e n s i s

Przed 25 laty odgrzebano w Le Moustier, 
departament Dordogne (Francja) szkielet 
człowieka przedpotopowego, którego 
czaszka (rycina) przypomina swą budo­
wą czaszką prototypu ludzkiego „czło­

wieka neandertalskiego".

W  Budapeszcie, stolicy Wegier, wy* 
kończono w tych dniach budowę an­
teny budapeszteńskiej stacji radiowej. 
Antena jest 314 metrów wysoka (naj­
wyższa w Europie). Na wierzchołka 
są umieszczone meteorologiczne apa­
raty miernicze, transmitujące przy  
pomocy spe ' 'nych przyrządów  

w szystkie zn,..,;iy atmosferyczne,

J a k  A m e c y k a  a & c f i o d c t i  z a l e s i e n i e  p m k i & i ą l

M ą ż  s i t n e i  c ę k i

S i e C a n k a  f a e m e e s k a

Wicekanclerz austriacki Fey, pdgrywający w austriackiej Heimwehrze"  
role dominującą, po dr. Dollfussie najpopularniejsza osobistość iv repu­

blice naddunajskiej, jest znany w  Wiedniu jako strzelec doskonały. Bar.  

dzo często bierze czynny udział w  ‘ ćwiczę niach \ strzelania ostremi nabo- 
- jami,-osiągając pterwszorządm -rezultatyi


